
VVlCJNc:J 

JAN GRYGIEL 

NOWY "ZYWOT" 
CHŁOPA DZIAŁACZA 

W Durae aąmorodneJ, ehlopa.ldej 
lIteratUl')' na R..teszow.uczyinie du­
żą f'Ol~ od .. rywa paml~nikan;two. 
Wprawdtie nie stanowi mote dos­
ta\.eetnej przeciwwagi dla relacji 
wspomnieniowyCh z kr~gu S!':la­
checkO-8l'Yltokratycme,o, len. po­
czątkami swoimi sl~ga jestcze cu­
IÓW pań!%czn,ny. Z.acz~lo się bo­
wiem w drugiej pojawie ubiegłeco 
J1.u lecla w Galicji wraz z p~t­
klem chlopsk!ego pi.imie IUlictwa. 
RozPDCl.YDa serii: chłopskich Wlpom 
nleń I autołm,lgratU "Zywot chlopa 
działaczal, FranclSl.ka Magry,ja. 
później _ Jan SłOrt'lkl pisze sw6J 
..zywot włościanina"". l Fcrdynand 
Kuraś ,.Przez dem:e :i:y","ota". Wy­
daje r6wnei !ragrrenly swych 
wspOl't'nień Wincen,y Witos. Te re­
la!;,.e p:tmlt:LlIikankie napisane jen 
ae w c'.asach gnllcyjskich wyda~ 
no dn!k'cm doptero w okreole mit:­
dt.y\vojennyrr.. 

W l'o[scc Ludowej wydobyto : 
zapom.l.erJ" I udostępniono czytel ­
nikav., .. poro nowych po.t.YCJ! 
v. "",an.n;e:1..owych. 

..... tny .. :ati~my zo16r pism Jaku­
ba BOJki. pamiętniki Stanisława 
hgonil1, Jana St .. pinskiego, WoJ­
cj(,_n.. B)'C'Zka~Breowiczn. Konly­
ra .. . j'l .er. nurt chlops"'iego plaar-
5," ~ w I\Ąs"lch cz:ii.Jch Jan -itry­
czet" halr.an Turek i Władysław 
Fo..'U.. Ostatnio ukatał sJ~ jes~C2e 
jeden parnięmik c.hlopa-az.huacla, 
miaoowic;e .. Wspomrue.nia" Jana 
Madi!jczyka. Po wspomnieniach 
Breov. ,e:za I Staplńskiego, to trze­
cia relaCja pamiętnikarska, ukazu­
jlilca narastanie chłopskiej h'lado­
mości .połeeznej i pol.ity~ n.a 
Podkafl)&ciu. 

Nie wszy.tlde wymienione ....,.-fej 
wspomn ienia odmacuj. się wyso_ 
Idmi walorami artynyan)'Trll. Nie 
wuy.tlrle dorÓwnują sUą ekspre~ 
Iji ksiąi.eczce Kurasia: .,Przez cier­
nie bwota", C2.y luiąłJtom TurkI! 
.,Moja mama, ja I ren;ta" , .. W 
slutble oaJiainiejnego pana". Nie 
., utYDIlle zreSL~ leiy leb rila I 
maczflłlle ipołeczne. Wnyltkie ~ 
dziełem najaktywniejtt,.ch. ~jbar­
dziej wartCJtclowych jednOII tek " 
ma. ehJopskieb i w'ZJ'~tki. ukazu­
j4 drosl "I,1ld o awan. lpołecz.D7, 
o wyrwanie Ile s ~ledzeow I 
ne<Uy ehłop6w, choćby o!e wS%)'&t­
Ide wychodziły lPOd piÓra d:lała­
C%1 politycznych aen.su J1.rI.e-.o. 
Talde wszystkie chłopskie pamlęt­
nl1d .. dokumentem tyda wsi pol­
skieJ, czy to n. przełomie XIX I 
XX wieku, czy te!, jak w pótnlej-
5Zych. w latach mlędl.ywojennych 
I czddowo powojennych. Pozwala­
j" poznać jej %WJ'c:za je, ohyezaJe, 
l'Q%wóJ ofw1aloWJ', gO$pOClarczy i 
poIJtyczny. Sl.anow14 doltwneDt dla 
historykÓw, ekonomistów i lOC,Iolo­
' ów. 

Takim connym dokumentem jes~ 
rown!d k.dążka Jana MadeJczyIH~. 
~d:dwy działacz chłopski I polityk 
(urodzii się w roku 1880 we Wrób­
lowej, w pow, JuleLsklm), pr7.l!ży l 
ratem ~ wIlą polską długi okre~ 

Jej dziejów I to okres bnemlenny 
w don losie wydarzeniI. Od czasów 
zacof!lnla i bierności rodzinnych 
$trOll do momentu, gdy staly sl~ 
one areNł S'willdomej, zorganlzowa~ 
neJ, c.hoć prawie żywiołowej w łWej 

ey .... OW. Ibunyt l<:h ... 1 .. ,. •• ICh _ 
m y ch sil" .e "'II W]'~rio! ••• Kie:1y WI­
&loka po ~ • • C'Ulch odpowiednio ... "bra ­
la, rluco;>no się Dl siedzibę ~p.ńsk". 
bilo CYI.nOw I p<Id . OllO prosto do wez­
br'neJ n Ot. Cyc.nt. w uclee.e. nu­
c ili Ilę do wody .... klOte J .It; wle.u 
UIOpllo. ""lanc,"", df:l<!cl. Co si~ urato­
w'lo. 'lit nlc",. ni. wt6elto do Wrob-
10weJ" ... 

W 6w~ej WroblQ'We-j w ienono 
'wi~le w diabl. miettkaJąceto w 
pobliskich .kal acł\. tople k e, tUl­
rownlee. w urokI. bOIInki, zmory 
ltd. Wszystkie te wierun1., ~C,..­
je. ob)'oaje, wypadk i I wydane­
nia, prace, .poeoby zarobkowania 
ludzi. sytuację go,podarc:r.ll w.l, 
pO'I'iom kultu r y rolnej opi~uje Ma· 
dejczyk ze ścisłością kronik/lrza t 
duęki temu uzyskuje pelny. plll ­
slyCt.n:v I wiarygodny obraz tycia 
ehtopskiel;:o w t.am1ych latneh. 

Póir1leJ pban: odtwarza budzenie 
się aktywności polltyCtOl~j chłopów. 
Powitaj" pierwsze chłopskie ~tron­
nictwa, chlopl powiatu jasielskiego 
blor~ udz.ia l w wyborach. ;zac.zyna­
j~ c'Z,.}'tać chłopskie !tuetkl i pisma 
orn or({lnbować kółka rolnicu: I 
kuy potyczkowe. Autor podkreśla 
kilkakrotnie ne trudu kontowało 
przell!O mywanle konserwat:!",,'neJ 
hiernołóci chłopskiej na drodze po.­
stępu. Poniewat rOVJ1.er;za l';lc wte­
d:v pole dtlałarua pam h:tnikana (od 
młodości bierze żywy udział w tv­
du politycm",",-) dal~ZII cześć pa­
miętników adn",a czy telnika od 
oplotków'Wr6blowa) l ukazuje obrn 
calego Podka rpacia. W tej częś ci 
wspomnienia stlj~ sl~ histori I!. 
ruchu ludowego na tym terenie ~I-
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Jlle I spontanicUlotci dzlałaln.,śd U1ewa zgonna patrole. Nawe t Ja4 
polltyC"ZneJ chłopów. Pluwne bo- mochody stawa1y na drodze. Włjskle 
wiem rozdzJaly paml~tników Jana ':!;parki 'wlaUa zaciemnionych n!4 
Madejczyk. nie różnią mę "by. nektorów nie mogły przebić ściany 
wiele od w$ponmień Mal1'Ylla czy den.c'N. Dzwonlly rynny. woda uny~ 
Słomki. Z rzetelnoeclą I dokładno- la liłcle krzaków I druw. Potem 
'ciII" z szacunkiem dla ka!dego ulewa prze, ua w drobny denCZJ'k. 
szczegółu ukazuje nam autor v.te; ai. wreszcie cuma ehmun trRC<" 
podobn~ do obrazu wili w tamtyth .we siły spłyn~la z nieba I ub1ysly 
reIacjech. Wieś z okresu ,.nęd%y la- cwiar.dy. 
iicyjskleJ" opanowllll4 przez ubo- Lekki wiateorek przynl6sł Z8PICh 
bony, żyJIlat. w warunkach prym:- I siana % 111k u Lubawk", kwitn"cych 
t,-wiunu, w ciemnocie I biernoścI. sad6w na wsI... Przyjemnie było od_ 
Na pnyklad we Wróbl~ej w ok~e- c!ychać OC'Z,.}'S'ZC1lOOym z taru powIe­
sle dzieciństwa pamiętnikarza nikt trz.am ... 
nie umiał pisać ani. c.zy1af. Wieś, l Ludz~e pn.emokli do Ditkl I Kowal 
w ~tó~j zdanały SIę na przykłao z obaw~ wsł uchiwał si~ w iclt zrn~­
takle wydarzenia: czone glosy Mietek Gula pokau.li-

, .... N.r.ddll .l~ ehlopt I pornonowllt, wał I choc tłumU jak mó .... usta 
li trub. do: pO'łby~ W!I AlI"''''' I to w 6 ' , 
~b Mdyblnz. Ur.dJill D~ Dl' nJewfek !lO pomaa:alIO. Moslo to ;za-
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...Pterwn.l akc.Ja. Zebrał 010 chlo ­
paków. jut jest na mie-jlc.u c~, rcch. 
t araz powinno dołl!oc.z.yć jeu.c.ze 
tn.ech. GTUpa wypadowa Gwardii 
Ludow"J w Mnichowie. To buml 
ładnie. Słj tu ludde z wo.nztatów. z 
cetielnll jede'l'l luźny z miasta. Czte­
rech miodych. dw(x:h śr~ni""h I on. 
stary. Mieli dubelt6wk~ z urdu"",-:,14 
III lufl!o, obn.ynek karabinu I calkicm 
dobry pistolet. Ta bron to c:l,ła tll­
stor kl.. Dubeltówkę wYil'zebał Sl:.Y­
mek w domu leśnika Pokory. Same~ 
mu le6nlk""",1 zmarlo Ilę już dawno, 
żona w kll,t stl'ych u nigdy nie uglll­
dała , bo I lei.ałll ta stnc.lba n lerusUl4 
na chyba od oimlu lat. Stymek wy~ 
mienił jll, na dwie gęsi. Za dooalko~ 
'''li kur~ wdowa przysięgła uroczyś­
cie, te n igdy nikomu n~e powie an° 
slowa. Obrzynek :rmontował jeszcze 
we wrześniu Mietek Gula. Znala%1 
porzucony karabin. obciął kawałek 
luty I schował pod desk~ okapu 
chlewika. Chłopak młody, w vrojsku 
rue slutył to I upomniał o nabojach . 
Skombinowali teraz dzlesi~ć uw;' 
diabli wiedzl!, Cty wystrzelą. bo mOC4 
no obros.ly ŚnJed:tl ll, . WyprÓbować nie 
ma klJldy I Jak ... 
~.Pistolet ... To prawdziwa zdobycz. 
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N'oałI ~ poncJant Smoczek % pc»te~ mun:ą pójłć Innł, wielu innych. 
rWlku ~lnnqo w JedllsJcach. Taki Będll padać na tej drodze, dłwi­
JObie policjant, ni zbyt crotny, ni gać cię zda się ponad slly, ale 
zbyt m"dry. Pll. uwne to lubU, ale muną iść i dojść. Może z nu 
od wybuchu woJny to lał w deb!e pierwszych żaden nie dożyje kod­
tej pz:ałkl nieprzebrane IloŚ cI. Rat ca, ale już IUkll będl.\e śmierć 'W 
zapU w Mnichowie I potem polau, walce. umieranie nie ;za darmo w 
czort wJe dlaczeJo, w kierunku Lu- krzakach za kirkutem lecz ::mu­
bawId. Wypatrzyli gro chlopcy 'W szanie wro;a, by płacIł tet I swoim 
kr:u.kac.h n ie mOillcelo ruuyć ni rę- tyciem. 
k". ni oop. Z03taI tam dalej ~łjza4 Szuranie cichych kroków po tra­
ny .... łunym palem, ale już bez pl~ wie, Janek WIduch opiera lufę pi­
stoletu. Jednak brakowało do niego I toldu na zgi~te; ręce, którył sa­
amUll'l\cji . C'Z,.}' Smoczek wystrzelał j ll, ! b I I 
gdzie' na wiatr, czy z,gubll _ nie ple pośples:z.nle ak y zgon on,. 
wiadomo. w mala'l.Ynku tkwiły tyl- wreszcie awiu!. Zgadu si~, swoi. 
ko trzy naboje. P1.stolet nosi tera: WIduch wola p6łgłosem: 
Janek Widuch. Clule Jeszcze trudno - Tu. 
oswoić sl~ z p.oseudaml I dlatelQ w Podchodzą w trójkę, Kowal 00-
my'lach stary Dazywa chłopaków dycha z ul'ą, jednak niezawiedU. do­
normalnie... bry to :.nak prl.Cd piel"Wsz.ą ak~ją. 

Strzelba, obrzynek. pistolet. Ratem Zbiera Ich w ciasny krll,i i mówi 
cztery /auajakle \ .. , . COb l. l.wa- pól&los.~m: 
dzleśc!a nabojów I siedmiu ludzi le- _ Ja. towarzysze, krótko. Tak 
tącycil t\"raz w mokrej trawie u pod~ jak tu r.. _l.Izimy _ jesle"my plerw­
n6rza C..:arneJ GórkI. To z nasze) sz.ym u nas odd~ałcm ludowej .1-
.trony A neprzec:iw ... Front d"Jkol. Iy zbrojnej. Gwar,,1I Lur;iowej. 
Europy, pod c;zollami uiina sit: zie- Dziś zactynemy bój % fauystą. CO 
mia, nie zllc%ysz lamolotów I armat- to za wr6a. wiecie sami. uświada­
nich lul. Tu w Mnlchowie kupa Źłon~ miać was nie tr'l.~ba. Od dziś ko­
darmów, pollcjancl. koło Czerniewa 
wojsko w barakach, a Ilu jest w nlct jego si,X'koJu. BI!Ó:dć,mYj ,. 
wi~kszych miasleczka~h gdzie są ko- gm;bić. zwa,cza.ć, pomaga . 'o U8l.~ 
szary? Do tei;o kolonia uierliecOl;a ... ' nlczy':n front"'m. a szczE';ól~le Cter­
Chrrl~lowcu posterunki gminne. u~ ' wonel ArmII lit. powstJOIe nasu 
rU:dn1cy c):''-IIIII co też mają bron. Pol~ka robolnlc1.3 ~ chlopska. Ko­
Na 'marniejszy soldal ma karabin i m<,ndantem GWllrdl1 nu~ej d:del~ 
do JCholery amunicjI. bardzo duio nicy komitet naU1a~l.ył. towarzyna 
uzbrojonych w automaty. a Jeucze St:kala. ~eraz oddaJC Jcmu ,łoI I 
cekaemy, wozy pancerne. radlosta~ dowództv.o. 
cje. samochody. motocykle. lazarety. Szlurknął ''''kko Kozę~Sękala ni 
Aż trudno to wszy,tko 5pamlt:ta~ mak, u.h)' jut za"zyna!. Tamten 
Dawid mial tylko procę I pokonał chl'l.ąkną l, oc.mllczal thwi1ę I po_ 
potętnego Gol!ata. Pr'Z,.}'powie:;ć w wiedtla1: 
sam raz dla siedmiu Dawidów idą­
cych w mokrej trawle. Tylko czy tą 
broń można nazwaf procą? Za Da4 
widem stanął Pan Zastępów. Kto 
stanie za ,.naroi' C;y warzy sfę cud 
I t\!...nie ,fiolia' ~ ~lI'rn!'rie I % pist0 4 

letem rnaS2:ynowym w"""arśc!? 

Laska o"a 'Z,.}'wana je~t tylko w 
")r'Z,.}'powle~c~ "tyciu bYWA 
"naczej. Nie cud. lecz mordt:ga. 
droga po kostki we krwi, ból, 
strach, rozpacz., nadz.leja. wiara. 
Zamiast laskJ -za tym! sledmlOn:la 

- Rotkat bojowy numer jeden 
ma~zen'jemy oa sz6 ty kilometr 
'7.05y sandomierskie,. Ja I '.owa­
rzysz Skromny Idl.lemy w s.tplcy. 
Z tyłu towarz-rst Wojtek. Zadanie. 
pnl;.rwać IlI,cmość mi~dzy Mnicho­
wem a Sandomierzem przez spllo­
waDie słupów i spalenie mostka 
na drodze. Jasne? .. 
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CECYLIA BŁOŃSKA 

UCZTA NA RZESZOWSKIEJ WSI 
D eb,utUJ"e W' r. JU' tomem 

opowiadań "Wodzi dorołiU lu­
dzie", Bo.dln Madej l.wr6cil 

uwagę krytyki. uint.t:a50wa! spore 
arono czytelników. . 

Pod konlee ub. r. uka:tała się 
.. Uczta", wydana pn.ez PIW pierw­
Iza powieść Madeja. Jej p ierwsze 
karty wcil\gaj~ rzeszowskiego czy­
telnika kitle okrejlonym Iłem. ro­
dzimym nIejako kt.jobratem.: akcja 
bowiem toczy Ilę na rUlzowskleJ 
wsi; jej początki .lęg.Jł! roku 1923, 
gdy narrator, początkuJ"cy w6wc%as 
nau~yclel, podejmule pracę ni uczy­
clala we wsi t.owisko. 

W lej wIdnie clę~ćl kll"tkl, ,dy 
pOłtal! ,Iówne,o bohatera "Uczty" 
Stanhlawa Grabłir.lelo zarysowuje 
II. na tle wiejskiej spoleanołcl, 
Butor Zł! łZczq:61nłj phtczołowitolchl 
"osadza" IWą powldć w leoaralll 
Rtenowltc7.}'zny, NIe brak I taklch 
SZCr:elół6w, jak w kilometrach wy­
Uczone odlegloścl między Low15kJem 
a Kamieniem, przestrzeni ddelącycb 
tę wle6 od Rzeszowa i Nllłlta, ią na­
wet wymienione stacje kolejowe 
Puewors.k, Try!'1clA, Grodtilko Dol­
ne, Leta'lk, Sar:r.yna, r. podr6b, któ­
rą narratoro-odbywa do l.ętowni., by 
odwledtić Iwego kolegę_ 

Nie uma jednakie topografia. ra­
ttaJ pokrywająca Ilę :r. i80lratlc%nII, 
mapą. Itwarza, SpecyflCUlY klimat. 
charakterystyczny dla lto~uok:6w 
panujltcych nie tylko na rzeuow­
Ikiej wl1 w okresie mle:d:r.ywojen­
nym. Choc1a:t Madej opowiada 1081 
Iwego bohltera ai po rok IIHa. 
ws:r.ystko to co okrdla. a kUle 016-
wiąc p r li e k r e t I a porywr. 
ambicje. fMOler:r.enla Stanisława 
Grabskieco. dokonuje Ilę w latach 
popuedllljltcych II wojnę Awl.tow ... 

_ Klm je.t Grablki., bohater u­
miejscowion, tn1ęd-Q' rUSUłwaldml 
oplotkam11 

- To Jedyny ~ I-mcwaowe,o 
gospodarza, Ikl.7.lJl, pruz ojca na 
pr.cę na roU. Id6rej nienaWidz.! z 
caleio !>erca, zafascynowany wbJ, 
miasta. dQlłębnle pn.ekonanr, ie 
nawet l takie mlaatecUto jak 6wczes 
ny LebJik, odwrócić mate w caJoł­
eJ jelo epyatencję. Nleban.lnymJ 
irodkaml plllUsklml autor udowad­
nia. ie ten ambitn, chłopski Iyn na 
pewno w lonych warunkach ueaU­
U)walby .w6J u.mlar. Wtedy. gdy 
jako lll-Ieinleso 'chłopu, poUlaJe ID 
narrator, Jest to młodzieniec o wy­
bitneJ Inteli,encjl I chłonnołd. wie­
le lat p6:!nle), podl;U,t okupacji, Id, 
Jako doJrpły m(:tnyUla dz.!eddcEf 
po ojcu znienawidzone lo~podarstwo, 
wykate wielką odwalę, bart ducha. 
niebywal, stanow~tć. 

Zanim 
przyszedł 
'ranek 
CClą, d.bzy le .IIł r. J) 

Jes:r.cr:e Idl.k.a poucza!'\. , teb, d ­
cha, papierosy zostawIć. obserwo­
wać. W ruje czego padać 011 ko­
mendę na ziemię l cze_IIĆ, W ra­
zie walki duchaĆ' rozkazów I nic 
samemu. Kowal, choć tego nie by­
ło widać, potakiwał z ut.nanlcm 
,łowI\. Dobrze to Koza wyłotył, wi­
daĆ' myślał nad akcj:t_ 

Szli ,I;'~I"IO cicho, 9,'toplenł \II' 
noc, cleni~ prt:esuwajqce się po 
!placej zitml. Kr6tkie, urywane od­
dechy, c!'.uem rw~c:y się nerwowo 
.z.ept, o.qtrotne kro"'!. Przeszli 
skra jem 1l\~U a:ł do go~clńctl z. Je­
dlisk, potem rniedUlmI J:ostawla­
jąc po lewej ręce Zacllclank6w 
maszerowali ku szosie. Pusto ws~­
dz.le, ,dzieł ze wl i oderwie się cu-

Grabski to także jakaś remJni.ll­
cencja "Janka mu~ykanta", poten­
cjalny talent w sposób nledwu~nacl.­
ny jednak ,laebae adscrlptus _ przy_ 
pisany ziemi, od której, okazuje sil:, 
nie ma dlań ratunku. Ojciec. nie­
śwlaóomy zapewne rzecznik teoriJ o 
zupełne; nieprzydatności nauki dla 
wiejskiego dziecka. o nlewyr6wny­
walnej pr:r.ep.ścl oddzlelaJljclłj wiei 
od miasta, o całkowitej JłmQwyttar­
c18lnośd wiejskiej za,rOOy, unle­
motlJwla mu ukończenie bodaj Izko­
Iy powuechne)_ 

P6inlej Stanisław tonaty jui, lo­
kuJe colą sw, nadzieję w prozyszłym 
potomku, adyż - pamiętajmy o tym 
- Iprawa prll:enleslenla się chlop. 
u wsi do miasta ttanowl wówczas 
pr~edsi,wzięcle na wle~ Ikah:, nie 
Iwarantujące tadnych wldocUllej­
I!)'ch efektów, at ,d1ie' dopIero w 
dru"lm pokoleniu. Ale owo ddecko 
- ehJoptlyk adoptowany, przy a­
probacie bud&iatnej iony, w sposób 
taw.tydz.ajccy I taJemnlcz7 od pn,­
aQdneJ kochanki, umiera - POlrllita­
Jąc Stanlslawa w bel.brtdneJ roz.­
paczy. JeJt to czas po wy~wolenlu, 
upra,nlony cel vlaje się tak bibko: 
Grabski pracuje na jednej z. ne­
lVIwskich budów. utrt.Yrt'lUJll e nadal 
ItOlpodafltwo, I w pewnym _topniu 
rozpocZJl,ł już IwoJe p r z e n o I I­
n y, 

Czy tnajd%le na tyle .n. by po o­
ItatnleJ klęsce. wyzwoliĆ .Ię z z I e­
m l, pott.uclć Itar" tochinny dom. 
wokOl którego zasadozU plckne. Imu~ 
kle topole? 

Jelo muŁk!. traledla nle.pełnlo­
nych pragnlel\ jut tym lłębsza, te 
Stanlslaw, chodu nie było mu dane 
uk06czyć uk6ł, jest C1łowleklem 
W)'lOCe lnteUgentnym. W je,o ustleb. 
nie wydaje liC byna jmniej o ieoc:r:e.­
kiwana analogia, Jaką wymuw& 011" 
dzy IWOJą ponur, dolą a dramatyct­
oą u e t t Ij o ueklplrowsklero 
.. Hamleta", n. kt6reJ nie tyle uczt~ 
je, Ile leli t,gladWlly PonkJ~ 

P erwDynl brakiem powieści )eM 
nadmierne moie u::upJenJe, 
splętnflr:rJe wsr.ysłldeh wyda­

neń wokół postad gl6w'nel'O boha­
teu. I narrltor, I jelo tona-Bar­
ban, I wnyl1ko w J,IIsa<ł:de co roz­

. lTywa Ił. w budynkU ukolnym. od­
daJoo)'1n o 20 mwÓW od ZllJI'OCb' 
Grabskieh, ZWl'6oone jen nieomal 
n ieustannIe ku .prawle Grabsltlego. 
Dobn.e więc, te Madej r: tllentem 
zaryllO"NUje po.tad, w jaklt ~6b 
tylko townn:1'SU\ce: pełnej wdrlęku, 
pr:r.ekornej Barbery, mocnej indy_ 
widualnołd Kruueklel'O, lderown1-

aem ple... Trudoo pnełknllit! łUnę, 
.kurcz laki' tnyma gardlo, przede! 
tlę nie boję. :łandarmi o nJczym nie 
wledZlj, 'pi~ spolr;oJnie w mnlchow­
Iklej ukole, nie tpotkamy Ich tu. 
A gdyby? 

Cichy pizd, ludtJe prZYPIldają 
do t:.lemi. Bru;:knęła piła. kasz;>1 
Guly I m6w mllez.enie_ NI tle nie­
ba rr.ąd lłup6w, sterer.ą nlczym 
cicmne palce związane drutllrnl, 
wyznaczaJ, drogę. Stanie.ll!! "pod 
nimi, ullyltyn bnęk, połwlst jt.;kll­
wr, lec, tłowa po drutacb, kiedyś 
jakleł l'.:Wykle. codzienne, dz1 ś kat­
de z olch pachnie trupio, ociekli 
krwlą_ Mate Jut prułeciał wyrok 
na mnie, na ciebie, na nas W5:r.y­
stkJeb? Mate jut warczą motory 
samochodów. zgrzytaj, podkute 
buty? Przerwać, tagłus:r..yć, zn15z­
cr:yć_ Niech ludzie odetchną choć 
na chwUę. 

PUa d:twlę<,~ rytmlcwe, lecą 
trociny, ręce ludzi naciskaj, lłupy. 
JelZc:t..e It.llka pocl,gnlęć. drut,. 
dIWOn.J", dup podlkakuje, pne­
chyla się ntl bok l zwis.. Doln)' 
koniec ryje głęboklj brUtdę. CI z 
plJ~ biegn" do drugiego. Rosły 
chlop, to c:hyba Broda l te,ielnl, 
rąbie druty siekierą. Nie bardzo 
mu to wychodzi, klnie p6łglolem. 

• 
ka ukoly, .Iólre(o arabskieJO. t y­
wlolowe~, z.gauoneJ prul'.: nieudlne 
rnalienstwo Katahyny, tony SJ,anl­
dawa_ Za mało tri dUeje liC w sa­
mej szkole. niewiele I we wsI.. Do­
w!lIdujemy się wprawdue, te Bed­
narz. j .den· z uc:r.nibw z Lowi ~ka 
lu1ltałd ~i ę dalej w handloWl!j s"l,l(o­
II' w Rzelzow;e, że jego rlnumn~· 
ojclft nawet I drugiemu synowi 
p o r: w o l I I uezęs:z:czać do wy:ł­
naj kl..,y, ale są 10 rlle:r.ej fragmen­
ty, w całości pod,porz.ądkowane 1ł6w 
nemu wljtkowt pierwszoplanowej 
poa\.lct. 
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C zrmie jest nleoelągalne ma­
nenie tego syn. r:resJlOws~ 
1'0 ciemnego chłopa, w porów­

naniu z ma~ rolgracjlli chłopskleh 
dt:!ecl do m1a..st. do fabryk, do zakla­
dów pracy? JIIk G d b I er % e \eII. 
włłtek młody lekarz.. lntyn!er, tech­
nik, reprezentant pierwszego poko­
lenia zawodowej iDt.eUgeneji, u­
mleuJe.ly i praoujący w mldcie , któ 
ry przed n!ew:le.Ju rtowtIkowo IlIły. 
przy c'łkowltej aprobacie rodziców, 
l!;:urzystaJ,c ~ wielkiej pomoc,. włtl­
dzy ludMVej. kOl1tynuował naukę, 
studIa I nikt bynajmniej na wsi n ie 
liczył tut na }ego powr6Ł W tej 
warstwie "Ut:Eta N Jest powldcią kor!. 
tront&cyjTIą . ~klskt r:}ej lektury, 
cl:1 t'Z)'lelnlk prllJTl'-e tego C7:Y nie, 
n nuwa,ą się .me._ 

Rf.ef!zowuctTDla. która tak starul 
n ie plelegnuje J:WI~t:kl z p!.san.ami 
zainteresowanymi reg:lonem, nlew,t­
pl1wle podejmie l!;ontakty z Bogda­
nem Made,)ern. Nie ł1Iko J: tego 
wzctęctu., li złokan2lO'W8.ł łIIl .. umc" 
na t~sowski~ wsi.. 

HoC ...... !"de1 . .. ~. ,..~ 
~ w,.~, r ..... Kr __ • 

c.t\a Ił tł.-

Ctal wtaco Ilę "'01.1'10, co się tak 
luzdralą? Już dawno powinni 'ciąć 
dru,J. a oni nie pnertnęU ani pa­
łowy. No, nuu:r.cie. Kota Idr.Ie 
wzdJui IlOly, , ludale dtwl.i:ajlj Ilu­
py, odnosZll je w bok nad strumyk. 
Tam taż rzu~ają odele:te pr:r.ewody. 
Teru blagnie Ry' z bank. nalty. 
Komendant z tro.klt maca deski mo­
stu. 

- Cholera pn.ynlOsła ten deucz. 
- m6wi do Kowala - mokre, 

- Nie ma rady. 
- Ż~by bylo Ikąd wąć lłomy. 
_ Ualeko_ 
- WIdnie. - Koza drapie .Ię za 

uchem - rozbierać td ole ma kJedy_ 
- CI." końc:r.yć, 
- J. toł tak myślę. 
Ludxle 'chodlą się koło mostka. 

KOlB zllanla Ich w dOI, Jui nad~ho­
dzą eI :& ubezplec:r.enla. 

_ Wn,sc,., 
- TIlk - móWi kt6ry," 
- Zapalać! 
Błyska płomyk. Plon,ca svnata 

zatacu luk I pada w Ilałutę nalb'_ 
OaJeń. 

_ J azdal - Koza zeskakuJa :r. oa­
Iypu. Odskok wroJui .trumyka at 
do SórkJ. Przez dwleicle metr6w 
bieg lub n.ybkl marsr.. Kowal UII­
pal .dę nil dobre_ Owszem, młodym 
to nawet na zdrowie, ale jemu? Za­
uwuy! obok Ile ble Kozę. Komen­
dant trzymal wIartel uelęty kara­
bln t co chwUę o,l.ądał _Ię do tylu. 
Płomień ckakaJ po mottku, widać 
ehwycil poręeu, bo jdnlał tam c0-
raz wytej. 
Cbwilę odpoc:zywaU_ Napięcie wy­

ładowuje .IC w polpleunym nepta­
nlu. Który" opowiadał o tym jak im 
uwięZla pUa, 10ny eleazyl .IC :r. wra­
tenla jakla to rano uobl na Nlem­
cac.h. Odchodzlll pojplennym mar­
~em wprOlt na zaezernlańskl las.. 
Kawalek drogi puesz.lI b rodUjc bo&o 
w strumyku. To, :łeb,. PIIY ole 
W'j)8d1y na trop, Potem lasem i 
lisem oben.ll lukiem dwOr w 
1C0ryUtowclch. pn;asieką prUIl!;o-­
cQ'U pkt I wrende dotarll do 
,a,ow1d .tareco Jurula, wuja 
Guły. Niebo ur.analo jut I t 
mroku wychodzlł1 drz.e:wa. Był wieI-
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KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

Najpierw byJao alońce nld Tatra_ 
mi, kt6re siało tłotom po pohmlnach, 
ro~widnlało fl~y I w UIIwUej gonit-
wie t chmurami nakrywllo się 
szezyt.em jak panc,r;.em, Kiedy 
%.Szan.a!y, ukarany świat zdrad:wł 

piarwsze oUlaki zimna wY5kak:wal 
zr.a SZCl-ytu błysk, c:z.erwlenłało I let­
ni, slonecmy d:r.ień ucz.yna .ię na 
nowo. 

l tak wędrowallAmy prr.e-z t ~ smut­
ki I wesela OIilatnlch dni serpnia, 
a porinięl.e serpe;Mynami atn:y wlta­
klWllły w bok. jll" cil:l;ri:.e olt..rzymy, 
klOre opadla stora ruchliwych kun­
dli _ samochody. Bylo jakoś tak, że 
uc;Euliśmy uienowanle, kiedy zbyt 
latv.·o I s:r.ybko mknęliśmy przez po.­
zomle niedostępne uliki, kt6re Inni 
tdobywają tygodniami I by choć tro-­
c:hę solidaryzować slę z g6rami, mieć 
:r. nieh tę rz.ecsywl&t.ą pn.yJrmno!ć 
turysty, pułciliśmy całą storę samo­
ehodową naprzód, a sarni powlekliś­
my nasz wolniutko nolld sknj JYCl.lt­
etgo potolru, gdzie na wi~lklm JlII­
:de Bledz.la.la ja=urka niepomier_ 
nej brzydoty. 

Kn.yslek bohM.erft:o zapropono­
wał uprząUli~e :zwleru., ale J:Wlll 
był nybs1J i oprMnIl stół, wielkim 
łuk1em spadajlllc w trawy; zaezqłil­
my w nabotnym rni.k'z.enlu opychać . 
tlę jajem o.a twudo od pol9Idej ku­
ry_ Samocb6d: jak biały tuk, roz­
płas7.oaCoy na ~le lśnił ~1em, 
potDk ,Irakał po gła:r.ach, chaszcze 
slaywti,. )aS1loC'ZUr1ri, 5:aOIła jak kole­
jowy nasyp łagodnie wędJ:ował.8 do­
Unam1 i., któl',.ż to tui lU r: nędu,. 
czarowne lato brało nas w posiada-
0 le7 :zo.tały za nami sp:-awy nie dG 
:r.ał.atwi~la, artykuły nie do nllpii ll­
nla. u.dania' matematyczne ule dG 
ro~za.nia - za mlesillit- wr6dmy 
do nich I te jut btdzie jes!e6, \et. 
zre.zt.It wario porDyilet, lrt6rai 10 .tui 
będ:r:le jEsień, co nIeodn:rlenD.le g­
lJl7lta wakacje pcrwrotami.f 
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ki cu.:s, b,. upaść .dzid na dzień. 
Piel zasu:zekal krótko i zaraz u­
milkł poskromiony pruJ: Jurasia, 
Gajow), czekaj na nich, Iledu,c na 
lanku. Zaprowad:ził icb :utaJ: do 
stodoły. na slano. Przynl6łJ spor,. 
boc.heo chleba, mleko. gotowane 
jaja. 

- Palić możecie tu - pokazal na 
klepisko - ty!ko uwaiajcie. 

- Dobr"le - kiwnąl ,Jawą Koza. 
- U"ozumlalc, nIe bójcie sl<:. Nie-
dzielny ranek wSUwal cieply. po­
godny. Od lasu dochodz.lł świergot 
ptaków_ WtOrowllo im leniwe gda­
kanie kur na podw6rzu. PO\.em wy_ 
pl;'dzooo krowy_ t.a:&iJy chwIlę przy 
.tudnl, at wreszcie chłopak w roz­
chełstanej kostuH wypędził je za 
bramę. Promienie .Iońu wpadaly 
ukołnle przez szpary ml~dty deska. 
mJ. Kowal ul01yl .19 obok leiaDy I 
chciwie wpatrywał SIę w mały świa­
tek aOlpodantwa gaJowe,o, A oto 
i on sam. Omotą! Slow<: liltk" w rę­
ku padkurucr.. Z. domem, w orr6d. 
ku od .trony lalU stoją ule. Jural 
podnosi plerwSlY dllszek.. Ru::hy 
tpokoJne, powolne, Kolejno wyc1ll,a 
ramld, podnosi je do ,6ry, o&l~da. 
NiektÓre wkłllda • powrotem, inne 
odstawia na bok. Pr:r.ed we j'elem do 
kuchni Sromadzą .ię kury. Zaru 
wychod..z:l. do olch Jurasiowa, Ptac-' 
two UOCZ1" się wokół Jej 061, gda­
kanie. Pies leniwie przeciljga siC pod 
budą_ Gdyby nie sapanie !plących, 
unęczonyeh ludzi Ulkopanych po 
uszy w sianie I cz.uwający na sknju 
sQ:sleka ellowiek z pistoletem w rę­
ku. można by upomnieĆ' o wojnie, 
okupacji t tyc:b wt%ystldeh lunz­
nych sprawach. Ludzie iyją w tym 
lesie Jak uWlte_ Mają Iw6j usta­
lony porządek, .w6j łwiaŁek. Dziś, 
jutro, Ul tydzień, :ta. rok będz.!e tak 
samo. Jurał po prac,. prz.,. ulach, 
Juraslowa oa podwórku, pogdaku j,,­
ce kury, w <,hiewie 'winka i krowy, 
koń. Spok6j. POSada.. Ale Ct)' tak fes t 
naprawdę? 

Wojna jest wszędtle. Oto prx;szło 
Ich tu siedmiu tołnlenr_ To nie po­
goda I spok6J, leC'Z cisu pn:ed bu­
t'ZIt, nad..,łuchiwanle katdego odgło­
lu,. W)'p&trywao.le OJ' oJe 1dzI1 ob-

, ~ 

o z 
staje zeń kokieteryjnie r6g koldry, 
łl&rej podusz<c:l, a wiuo za podś_ 
Olcciem od "'akuje uowro,o i grze­
biemy w tych róinołc!ach niady nie 
mOlllc nic r.naleil:, zawsu przerate­
ni. że lo powrotem si~ nie domkDle, a 
Ja skladem nleoc\m!eonle PI"'OPO!:Y­
cję wylania zapasowej benzyny, aly­
sząc w odpowiedlU' wa~a._ 
Slz"ach pomyjleć, te oIgd)' nie udało 
mi się skompletować .eosO"WnełO ba­
adu; jak je6t chl~ 1 wędlina - ole 
mil oota, jak ubieram herbatę - za­
pominam ty teczki, woż!'.: wieczorowe 
suknie, chodzą,c prU!l mil"Siąc w 
}ednym lac:hu, moknąc be:z pe.rasola. 
Lubię t.e podrMe_ 

• • • 
Pnywotę z nld::l neczy be?:8taaow­

oe: _UdI;i pnewodników, stue ru­
piecie r: antykwarni., plądrujC tam­
lejne cepelle, a pod koniec zaIaraa­
Da pcaktyeznoicią W'Spół:n0mk6,.,. a 
pa8~ rzucam się na csos.Ida aanUt1. 
cZlljniki. % przal""aiao..Iem ogIlłdam 
bułprsltle jqniątka, k1.6r)'Ch już rue 
ma :ta co kupić, węJjerslde but" alt 
w c1c:bości ci_z,ę s.ię .woim1 r\.IPle­
ci.ami tym ba.rchiej I wspominam 
!iIIIlU: koo.lakOw, win l owoców, któ­
rymi oaka.nnilam SWO)8 wnętrze do 
Iyto6ci w upoIłol' wulerskie ~ 
ry, SIł o:l.U~ radcNlnego lata. 
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Kiedy DIl Vad - obea babt1 p­

mały za lIłWetrem. I szpilkami, por­
wana peychoq wup6w pędzilam 
za nimi - z.ru.bUa mnie rama. Pięk­
na., XVO_leczna.u l tyai,ce to­
rlnt6w. brła ~ wlaiD.ie, • Jakiej ma­
t:r;ylam. Nie mlesłclla ~C ... aamocbo­
d%ie. Do dxU widzę te raroc l 
uśmJ.eeh .w-ep anktykwaciu.sz.a, 
który lamaną trancus.:r.c:zymlj objaj­
nlał mi jej urokl, 2:dt:lwi.ooy. te w 
l)U5tTm dotp:bczas aklepl.e malazla 
I!ę ~a.r-IOUnOna Polka., która na 
aI::ynoej J: urokliwych lam.6w Vacl 
pn;y:mlerza ram, do J:aZDOCbodIl, 
aluc:ba z tnldem. pledclllych opowieś-­
c I nie It14Juje pięknego kapelu.s7.Ro 
co wabi z okna oapn.ec:iw. A p6:tniej 
anttkwariun wynosi pięlme crusz,Id 
t z oc:hoą, zjadam, owoc, co dostar­
czJ\ tematu do martwych natur tylu 
malarzom. I śm1e~ się z tearo po­
~ tak baN.110 odpowiednie­
go prv -pertnktacjJ o piękne ram::J. 
kt6cycll ku,pil: ole ~ 

• • • 
Kiedy wyrus-:r.yl1!my wtedy mad 

potoku I w ~e, bo było jut po­
łudnIe, pu.emknęlUmy pn.ez Ta­
trtańską Lamnicę, Smokowiec, bylo 
tak, te ~aI .stal Alę przekleństwem. 
Cykały ttUto utWOry. syczały we 

c.y. Aż do popołudn!a, Cd, wyJdlj stąd 
pojedyncza, wlląkną w polne drótkJ., 
by pned :unierzehern dotrzeć do 
miast&. 

Wojna jest \II' ludzklcb toyJ:laeh, 
wrosJa w nie, opanowala. Wojna 
dilJe l) lobie Ulać na każdym kroku_ 
J wled)', "dy chceiz jelit!: 1 wtedy, gdy 
chCeu odiJ{ltz.ąl: i wtedy. Sdy tylko 
chcesz żyć. Ale teo jest w wojnie 
Itczea6lnl. OtU przestali bieroie 
ocukiwa co przyniesie los. Sami. 
dobrowolnie rzucili mu wyJ:wanle. 

Czy to nie l.Il dumnie? Mate to nie 
Jest rzuceoie wyzwania, tylko po 
prOltu lltawanie się z powrotem ludf:­
m17 Łatwo, strasl.Dle łatwo c:.lowielt 
przekształca się w netoe %Wierzę. 
WySlarczy pozostawić mu %8 WiZ.)'it­
kich sl1acb6w ten os\81eczoy; o r e­
ntkę egzystencji 1 życie. Uczepi IIę 
&0 I ~z.!e na kolanacb w16k1 lię 
dalej. byle iyć. byle jes:r.cza dzid, 
tydz.!eń, a moie aodz.!nę? Latwo, stra­
unia latwo przemieniam)' aIę w zblo 
rowko tyjących samotnie, tylko dla 
lieble c:zJowlecu.6w. Teru trzeba 
wrócić do alowlec:ze6.stwa. tn_ba 
zn6w ltanąć na no,L Po raz drugi 
w hl.storil człowieka. Nlclatwc;J to 
U"oble. Chyba 1J'1k0 w "lIValce. 
Był cus na lo:r.myślanla. Pr:r;.ed'po-­

Judnle wloklo się w oieskońcwoGŚĆ. 
Sen jakoj nie prozyc.hodzlł. Duto jest 
spraw, s trasznie duto. Pierwsza. 'ak­
cja udała tlę. Pewnie, mo:tna wydzi­
wiać, że eo to jest VI k06cu 'elęde 
kilku słupOw I podpalenia mostlca. 
Ot, drobn, epitod, klOr,. najwyiej 
tylko lekko podenerwuje powiato­
wello komendllnta tandarmerU, mo­
te nawet nie dotrze do gubernatora. 
zostanie po nim tylko ślad w posła_ 
el poUc,jnelO meldunku. Ale to 
pnecle:t ole tak. Pierwsza, do~lerG 
pierwsza. Potem przyjdą inne_ Zeby 
zoilrnąl spok6j tandarrn6w_ Mustą 
drtee, bać Ilę katdego cienia, ~ 
kać nlepewnl Jutra na nastl!PO' cios. 
Duł je.t nas siedmiu. jutro będ:r.Je 
.iedemdz.lesll:ctu_ Zaświecimy w tan­
darmakle ocZ)' olejedną łun ... 

Fracme:nt n tomu kltłłż)d ,.lto­
wale" pr:r.ygotowywaneJ do druku 
przez Wydawnictwo M~ 
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u HYlKU LATA 
wnętUI.1 osaahhl O'J'. Krl1slek mial 
czJtawk. I Al. mó .... iIIJmy do .Jeble. 
Samochód był mln~, a my lontami. 
Mój był n.jkr6uZ)'. 

Cz.lapali'my w tym mllc:uacym 
ro:t.dra tmenlu do Prt'uowa. I kto 
.,Ie. co by sl~ aWo. adyby nie Spl_ 
lkI "rad, co jak ióHy wąi rOz1otyl 
.... e mOTy ze zlotefO kamienia na la­
łJ)dneJ skale. ~aUlto się %rentą, te 
cr.k."'ka byla z nudów r wystara)'­
lo. te :umczyska n. moment Vllknę-
10. by na ponownej aerpenlynle wy­
nurzyć hloje blyszczące cielsko. co­
raz bIlionI", coraz w,pJnislu.e, aby 
rouudUlne upalem powielrze prze­
stalG by!! pn!dsionkiem Hadesu. 

DUwny ,r6d. Od l\.tony południO­
wej przy'tlae:w. wspanlalo'cu,. kate 
podeJrUlwlJ!! Muzeum . do ktbrelo 
prowadu dostępna k letka I obronne 
mury teruaml WU'I~ce się ku 
głównej bramIe; pny podjefdzle z 
boku I jut zu~nle bIbko, z.uyna 
nlepokGić punk .. okien, by oboanyf 
wreszcie ten dOtkon.1e zakonsft'.,o­
_ny froDtOD. br.k 'dan bocmrc:h, 
łk:ruszał,. tynk. I IlrKh. w ielki 
m.ch, te za. ch.,lIę runłe _panlala 
denka 'clana. która t.k Ulakomlcie 
udaje wielkie a:rodzi.uCte. 
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NIJaki Preo;zów, Na Pł"t.edmld­

dach wiehkie domki I potętne ko­
mlny. Pi.ch wdzift'a a1~ do ..nu. 
Jedziem,. dalej. KOftY('I!' . Co6 chro­
botnęło w bl.J,m tultu I :u.cl~ .Ię. 
Jedzie na pl«wuym b ' .CU. Ch_CZY. 
R,cz,., Pukultd podrM, z)ołlnriec:, 
bo chrobotn,l na pruodmldciu. Ma­
Jaczy pn:ed nami popołudniem ru­
c:hU_ miaslo. w którym pn.ewldzie_ 
tUmy dlut.ny połt6j. Ponwa.-y -
I&mOchody obok J)Ot!lIaklt-j st.cJI 
benzynowej ooł tankuJ,. _ Krzy4 
. lek m. C'Zkawk~. )uł nie 1 nudO.,. 

ObskoczyH n,u. R.dt4. Z.,~daj,. 
Moje b6stwo - kierowca chmurne. 
J lapami uclaPftll,.ml smarem, prze­
.takl do mnie m6włf w OfÓle. Ha­
szplkow.ne radamł. wskazówk.mI 
up,.ch. n.s do wn,tna, Ul watrt:'łem 
~ca rO%.&7lI«lon, łllwkę. kt6~ 
pnypadk1em nartlSZ)'l., wielkiej 
lIerwowoid Iled»nk!m I Jt'd1le. Je­
łell t o .." o,.ole mofrta oa-af 
J.1d". 
Obojętnie pytam K.rz;rłk.: - nle 

boU ci, br"r:U.Dek.' 
C%Im~ w odpowledli - I r,.aym,. 

". łmlecłuł. Swo~ d.ron ludsłe do­
bny, do,ad.f sic: motna, pienl~dze 
mam,.. 
Prow.d..z.I nas d.zJewcz)'ll.k. , kotem 

na ramieniu I bIOCOS1.wim,. *Gak.&. 
te. w oeó1e che. al, poruna~ 

• • • 
a Słowacy - to Wę~. N1e Je­

ater:n w sunie z:ronunlet !.ch ję:z:yk'a. 
ale mech.nlk pracuje w UIk.ladach 
Skody. wie na 00 zac:ho!"ował tuk, 
reperuje. Z. chwilę WlzyKy są urna­
pni smarem. K.Z1slek b l~ się , 
d:r.lewczynką - Slowlcak, o kot. -
jest JaIe n. ~I - h.rmld~, WTU­
wa. łmies:al\e. W końcu star,. mf)4 
ch.nlk W)'ci\ga & raratu wl.snelJo 
pLonlera - Skodc:, ładuje n.a.s do SA: 

mocllodu, kł_d:r.le 000k wymon1ow"a­n, & tuka wicllajst.er I h.jda do Ko­
n,c obcym .,osem na wiallde luto... 
wanle. Wszyscy lię mak. poknyku­J,. jest sobotnie popołudDie, kon,.e­
cy meeharllc:y mętuA. Wydgarn:y 
jednegtl z piwiarni, lutuje, Die chce 
grosza, wracamy. PtI drodze n .... 
Slowak-Węrier opowiada. te byl a 
Waruawiej rorwesełon, wldll~ do.: 
brym uczynkiem 1 lJ3.lantHi~ prop>o 
nuje, że odwiezie paDU! (ło znaev 
mnie) nawet do Pol.kI. 

Zamontowuje ",.,dehljs'et" - chce~ 
my pładć, wll'"lkl protest. Polish. 
Vodk.ól I tukoladll - to jedyny 
ekwiwalent, jaki udaJo nam .it 
wclsnąf przemiłej rodJ.inl •. 

JCS:IW:le raz wlec:zorem spotyka­
my 10 wSllvli - nocnym lokalu 
I % przyjemngjc:l" stwierdumy, i . 
n.pocul Jui polski duo Obteeu.­
Jemy lO Gdwiedlić_ 

• • • 
Gdzlej w polowie d.-oct mlęd~ 

M.i.szkoJcem a 8gdapentem dec:,.dll~ 
jem,. się na n()(:lel" obok ołrodia 
wypoc:'ynko~ao. Kończy a~ a l .. 
d&iel., ..... 0&' flUk.j, w rtronC Bu­
da~sztu; p.rk z baJenem I n.try­
skaml pustoszeje, u. moment zam­
knie ~je bram... do naatępoe.,o 

weekendu.' Lei!" J)(Mrodkll pust ... 
ob~&aru Illk. bez u.pleeu m.lej n.­
wet wlonc:z,.ny - dołt dtlwne e%Y­
ni wratenle na nal 'en komfortow,. 
o'rodek a.,ynny prlez 2 dni .... t y­
«odnlu. t,.Uta dla zmotory __ D1Ch 
turYlin. 

Za slatkłł OB"I'od'lenla dwa _:tY­
domki eamplncowe I chyba 'I Ił 
osób ., n ich - ~to}" tu Jui dhd­
n,. uu. Urlop. W"uy I~ z Buda­
penlu - m.gleme "Lengyel" mo­
bill1uje leh momentalnie. Pr,,"no­
s~ ciepl" wedc:. proponuj, kol.cję, 
wywieszaj~ na zeWl1~tr, laro~, bo 
tymuuem zd~bła sp~ n. n .. 
noc. W :&apalon,.c.h. reflektoraeh sa­
mochodu k)~bl, się komary, I"d'lieł 
w pobll!u gawon.ll teb, I jest talt 
j.k n. poukie} wsi - n lb, d eM. 
a mim, po łnno ..... c:h nele.$t,., .kru­
kl. c:ykanlL 

W noc:,. uwal. sle łrodkowy kI­
jek namiotu kopnlęt1 wfd.f eQ"j~ 
po!ętn~ noglt: jest tak d&pło I tlro­
kliwie, te błogosławim,. tę prsy­
mu~ pne~ ., 'nie I jak n ie­
spokojne ducb.,. krtdm,. nę po 
ł"ee. 

Rano W~gn:y czekaj .. l. herbal4-
Topniej~ de bumor,. raDD.e ., tej 
ptt1j.clel..lldej pląt.nlnIe J",.k6w". 
.nuJe .Ic babie lato - za. kUkan •• 
Acie lr:1lometrbw ., male~kfeJ nar­
dzie pochłaniam,. palcami debr&-­
ezeń,kle klełbask:l I pa.n:ymy W""I.rr 
c:udown .. ka~ M1od:r::l robotnicy 
rolnI obsi~dlI Jr'omadnle woltoło. 
NIe dzhri~ ~ę Ich dobrym htJmo­
rOlU; dJ:ie6 zat%lęty tak cSoskona.ll!, 
Ipra~ Illwl byf pocodn,. 

• • • 
r 4ruęt ru Bud.peu:l N!e 1m!e-­

nkmy od &o!nle,o roku. choełal ni. 
- przelatujem,. nowo otwartym 

WIDNOKRĄG 

ED06tem sawlenon)'!ll n. pr~łle 
crub06c:1 dwu ru l wpadamy w 
pieleJo ronda. które prowadZi cIt:J 
DIII,d, bo wokół .n'eru motna po­
jełdtif p.rę ,ods:lD I nla bardzo 
wlen, w lr16r .. atronę wyJec:haf. 
Ratuje n... J:Ilajom~ m ;a.sta i 
pchamy .I~. j. I umknJ~bmi 001-
mi, w mai.r u,:: .. po lew~J 5trOrl:~ 
ul1eę: Bartoka. K..ied,y odważam liii: 

spoJ"* D. boi - ao.łtU!'&m tyl­
ko prl,J'ltaj~c:alo I:DOskwlua & przy­
.1oJD1m młodYlJl c:.Uawiulem u. 
k!erownlc:~ Patr', na nasz .kolt 
w lewo le :r.dumlftlJ~ godnym lep­
uej .pr.w,_ Cbclalabytn CO wł­
dJ.ief w Warn.wle na sławetnym 
fOIIdzl. Wa5&,.n,tona! 

• • • 
Tn.y t,codn!e BalatooDu. Wnyrt­

kle bu m.ła narw,. miast. mi.­
sIeczek. u&drowlsk uczynaj, się od 
przedrOItka B.I.ton. Wluciwle to 
Jeet }edno ml.to Balaton. Pn:!dr.ie­
lone park.ml, g6ramL I J~"liorem 
po'rodku, umknięte IWSII. wokoło. 
MleJ.um.l bardzo piękne. m.ejsc:a­
mi pospolite. Zalospod.ro",ane 
przemyJlnie, oblInone na turysty· 
k~ I wino - mialto weekendbw I 
wakacji l. maleńkim p61w,sptm 
T/hany, o Itt6rym lelend. mówi. te 
panuj"cy lam kr61 strarU rorkę I 
.,!une jej Itada lIós, które pochlo­
n'" władc:a Balatonu. A maU c:hlop­
e,. do dzlł sprlt'daj" kamyki o d&ł.,­
nym ksztalcIe, tw'rrd~c, te Jezior? 
wyrzuca kozie kGpytka. plekDe, 
oulllowane prR.!. wodę I c:z_s_ 

• • • 
W rlaryc:h .,lalamlac: h.. ,dzie po 

w,.lac:zacblon,cb eqlac:b Ilrop6w 
pel'aJ, plomylr.i hriec - próbuję 
Iruplt u .zk1a.nk, tokaju łut ae.n­
tymeDt.IQe(O lala. Gdzieł obok tęt­

ni t.,dem malqo portu Slofok, a 
tu. ., 8orb.rapo. Cy,.nU n. bar­
tle WJd:rwanla Itare cprda.au, pl­
J.n. młodołci~ I wtnm:a dtiewezyna 
kł.dale ,łow, llłI ram.1en.iu chłopca. 
plomieil 'wlec:,. drt,., kurC:Q" .Ię ł 
,ałnle - "WIIęka pocrllia Ilę ., mro­
ku. Z bufetu pęd.J.1 woli cl~!kJelfO 
ałodllll'll/'f!łO pp.cha - bukietu win 
balatońsltlc.b. p!WIliea m. dłuU 
nawę z aot,.c:1cim skiepicnIem I wnę­
Id z maclopk.lml stol \l:1.kam L J edne 
za druJimI. W)'dłutone Jak mon­
Itru.ln,. .,.t C%J"nJą m!,olaniera 
Jl"Ubye.b crornnlc: C*lbllwe dudze­
me łredDlowleunej wlnlam l._ 
Złudzenie pr,sk. w nowOC;Ce.Ul1;n 

hallu. ,dz:le portier ułnr'echn!~ty 
"Wrtc'Zll nam Kn:rłka. włc!eltJe;o , 
M nIa ma Jeuca.e 18 laL 

Pryalla jeszc&.e rl!., gil,. ., pl~k­
Dl. ",-danym po fr.neusku culde':r.Ie 
c:z,yt.I..m:, 'e sz1ofoc:ltI Borh.rapo, to 
mlejlce IJ)OlbtI etranterów & c3.łej 
!:urop,._ tou li c: w oku kr~"I. te 
a.wel o nastrój dl. cudzozlem~ 
wniej , a.lę po.t.araf. :\llIdr,. kr.J 

• • • 
Waleilb Ppocl. - c:sarda w IfO­

.le, pny IlIOa.le. Samotna. Ubrani w 
makat,. ludowe. podusZkI, gUnlane 
d%bank1, ..,non,., kute 'w!ecm!kl. 
"Pr-U'plękna I Chyba aut!'ntyctn! 
Znown en.nfe, Qoe, tańce. nil'· 
droJO, uprteJmle, C"Zyslo i rado~­
ulL 

• • • 
Keanhe11, Veazprem, Tihany, BII.­

lakrn!l1r&d - piękne mlutu. bogale 
w bLltor,ę. ozdoboe w ubyt.kl, ow!a­
ne leaendlml, ktbu w .posbb ah­
aolut.n1e doskonal,. .przłd.j~ Wizy­
stkle r6tnoj~zyc.Ul.e przewodniki. 
Ciesq Ilę II! &dobyc:;y t.kleJ Jak w 
Tih.n" ,due we ... ·clesnoArednlo· 
wiecm,m opac:twle natyk.m ,lę na 
plerwaz,. pomnik Un,w;slyc::r.ny z 
Xl wieku, w którym jedn.o jedyne 
zdanie węllenkJe wplotł. nJeman. 
r~ka do tekstu łlcl/llkJe,o. taldej 
jak ., Kel&the!,. ,dz.e w 4G-ty­
s!~czneJ b ibliotece IZCsyC:, Ilę ba­
jecUlym! !nkunabl1larn.l l. WenecjI. 
Boloo,ll.. A~burla, desq .Ię l. po. 
mani. mepowrnelO Bal.tonliJred. 
bo wła!nle tu Koautb pll&l swe 
p lerwn. d.woe Ust y, tu po90',:al 
p lerwsty te.tr narodo",?, tu Ste­
tu Slebe.tl71 P!UWU1 wysun,l 

projekt lundac:JI węglersldej aka­
demU naukowej. 

A VetI~rem - 6rednlowlecsn. 
forteca - Iledz:lba arc,ybllkupslwa 
rO:tparlo .It n. lórach I bieli w 
sI06c:u, I zlod b.rokowym boglll'­
twem kokl016w. SI,d podObno por­
wano kl~tnłctkę MIIIRon.t~, k\6ra 
dokofl'"!1'a krn~brnl'Ro tywot. w 
darym kl.uloru na wyspie lej 

Imfen.l. ,.. Bud.pende Otcw:zoDłl 
bunkr .. mJ dolQIl:iltów. ololp..wi • .rm...l, 
SZOll" o której , dw:n~ do dsiJ mó­
wi .. ..na Wlede6" w CUlle ostatniej 
wojny u.mienlło pIeczarę: dUntc~ 
mę na pneatn:en! kilku kilomctrow 
na najbezpłecmlejsZ)' Ichron 'wl.­
ta dl. dtiesJ,lk6w tYlięc1 mi_ 
ka6row. 

M6wl o tYlD zabawnym .... ol.pQ­
kkm przewodnik. który dowl .. 
dl.lawssy Ilę. tem Polka, lUDCe mi 
llłI ucho: 

- Moja babka l ~u K.r:.c:zkow~ 
okL_ 

- Z Krakowa - dod.Je - tebot 
.ImIesmlej b,ło. 

• • • 
lAło nlebezplecmle nant,.. u~­

ty , m.lym Ilońc:em pn;ypornin.j~ 
o domu. Pakujemy pateln.le t koł--

0"'. • • • 
Dw_ dnJ Bud.puttu. SW,. ~nt. 

u której mieszkamy. 'ak dobra 
.u-z:elba. wysypuje , ełebłe naboje 
Iłów francuskich. Mles:r.a Cta']", 
"ladolę, ale slownlk Jej luperkom­
plelftJ' pozwal. na tę ordę Jt'1IDl.­
t ,.c:m., J est budapentenk", c(mn.­
.!juta końcsyla w Wiedniu, cór'" 
ma ., Paryżu - tyj. aunoto.ie w 
ogroranyc:h pokoj.c:h ~ laod.r_c:h. 
któr-a Ibun dor.dza podr6łn11D­
I bje ,turyltami za pan br.t.. 
Chętna., ułmlechnlęt.a, p.:dzJ. co 
c:hwUę z eujnlc:zklem I'Mu chaud 
I rumem do herbat,., opowiadaj"c 
po drod~ o swolc:h .ympaU.c.h dl) 
tre. culturela Polon.t.. Po dw6ch 
dnl.c:b pobytu tegna.m 111 jak ltaro, 
maJom", do której wrÓ<:'lł. I :r:a­
wdułtlW"D jej nlellt.oiIez.enJe c:za-. 
rown~ DOC n. ,6rze M.teuna..-

• • • 
~rednlowlecme ml.rte<:Qo. zam­

knięte murami nlepok.lanej blałl)­
łci. w kt6re przem,'lnie powt,.kał,. 
się wldyc:zk.l J/lk wIchodnie mln.­
ret,., rwane Bastlonf'm Rybaków, 
kryje w lobie najpięknIejszy I UI-

Str.\ S 

bytków BUdapesztu - &atyekl ko­
'clól św. Mateun.a. 

• • • 
Jest 0«. Za nami p.~ letek: 

scł\odów, co bronią dostępu "fIo có­
r" d.chy m.tUch karnle-nlu.ele ltll~ 
w łwletle reflektorów po krótkim 
deszczu - cala łwladom. ekspo&y­
c:ja starego mtB.~ła. lIumlnowar:":Ro 
J.k w karrł8w.\f', stwarza Iccnel.,h; 
:t kolorowq:o snu. U ~t6p nasZ;Yc\l 
drumle Budapes;t(. Drzemie w!et-ra 
barw i ,wwu., mosty ustroJone w 
lampy pru,l",de:Jq się tir Dun.ju" 
,dzieł w daU ryr::z.y st.tenek wio­
~cy rótnoberwn,- tłum. na dole. 
pód terasami sc:bodów C)'ganle' Jt'a­
J~ w ogródko .... eJ restauracyJc:e. a 
obołr:, na tre got1cklej świątyni po­
jawts się mikroskopijny .utobus 
bez okien z turyslaml, ('O u. 40 fo­
rintów zw1elfDtą .. Budepeet by 
nl;ht". Przewodnky , Ibu!!!.u wy­
mac:huj, ró!nobarwnyml folderami 
ł Bud'apent jest naraz małym Kra­
kowem J malym PtI.r,.u.m, Budl!)Hrt 
nOCll. za d.rmo. ca górz.e Mateun::a.. 
Srednlowiecm,. i tak barm:o nowo­
etHII,.. upobłegu.....,., rorumnle pod­
nlttaJący ludzkie słabostkI. 

N. wyspie Małgoru.tr ddewezy­
na zdejmuje Ik",pe IzaUd I pomJ­
'l~. te kOka wieków w pn;eszIołt 
Inna. Jlfałloraata :r:amRowen~ k(lt\... 
n:;:rb t".,ot w kilImorze tut obok.... 

• • • 
W1dJd spriDt do Polsld. Jedea 

dzień. Połykamy Bratysławę ., łdI~ 
Ita a:mtzfn. Trendn a z:!d1odzie 
slofla. oszałamia pięknem łtareco 
opad ...... i pot~j rerlrw1: b:pu­
.tę Dl raztlrł ,araki I euJo.JIcl. pro­
ponaM mlkma mi!kjaDf.owI _­
dat zapłacony ~JnDrl~ haleje 
sic I lIl~h. ręk" - I pod Cjesz:r­
nem mgla. Szalona. 'lricleltl. mgb.. 
Ch~ DC)CC'W1Ii w ml~ ,;dzie nie 
trudno IJ Ue doeh7 - • ~ ftro­
ny skał. pionowa. nie W"ld~ ,.1t 
"W"}"!'IokJII. z drugiej - ~i I .,.. 
pełnie ., dole, !((1:de nie ma te!'" 
przeklętego mleka. m.1gcxe 'wiaUa~ 
mi jakaj wloskll. CIcho, przeram­
wie pUM. Kf"Z.'(stek k06Cl11 .... ka­
cje ttkawkĄ. Warlbur, , ,pol.&k:illll 
znIkamI dogaft.la nM : po.,-ł/lJ" do­
./,UW]" u~mlech ł ~%:łI na 4wnanle 
karkn, pt"Owad~{ pr:r.e-r: łwł.U. 
pnedwmc1ełDL Zap!lc:hn.lało kra.­
jem._ 

Pił omac:ka, krok sa krołMe.. 
walCzym1 t mlekiem, w które ~ 
dllśmy I Pf"Z)'bljamy do JTa~. 
Jak depło w pokoJa eel.uyml 

• • • 
Podt6t końt'ZYla się wr'II% t latem.. 
I Idf!dy dzij łnlł!I prt)'kryl W"n)"­

tUtM j.., zapac.b7, upach mJut. 
Imak ludzi, deplyc:b WDętrz, 1mU:: 
hUtorti, który mn" ~ • kat­
dej podr6:t.y I jest celem. samym ... 
sobie. powstały. Ocallłam ulotne 
wratenl.. Iropę drobł.agbw:: łmle-­
hM kr6dutJde spotkania. ciepło 
~ecoj dmJechu, piękno mijanej 
Mały I ",,-.tka. R02len1wtoaa al­
m~ bezczynnośc!4 błlldzę po tej 
krainie droblazg6w, wydqpm kat­
dy n. łwtatlo dzienne I wcale IlIe 
mul.Uł od!w1.etat, bo Utwl wa mnle 
k.M, jak ułamek wielkteJO ~ 
twtadc:wnJL Im mniejszY, tym at.­
rannlej się z Dłm obcllod~. b, nie 
oton41 w !l::onkrede spraw 1Ibyt 
wielkich. I takam bard&O. bardzo 
ciekaw., ~ mas%ltaronowat. j.n­
c:wtka .pod tatrzańskle,qo ,ł.ru do­
grzebał. ai«: kled, do skorupe.k 1 
polskich j.j. skrtttnle wopan,.ch 
., dołku nad sy~cym potokiem' 

Nowy "żywot" 
chłopa działacza 

(Clw,dall .. , le .tr. 1) 

sa"", pruz jednelo z Jeao cz.Ionków 
a jeu.cz.e p6iDlej, ,d, .utor Jut w 
Polsce nJepo<llelleJ klllłalttotnie 
d:r.lerb m.ndat poeeLki I naldy do 
władz PSL ,'pI.st", t.ki. hlstorl, 
ruchu ludowe,o '" Police. Wlad,.~ 
sl.w KlernIk t.k ch.rakt8rYSUJo 
rolę MadcjcZ)'k. w tyc:lu pOUtyu­
nym: 

.... .n.ld.l do ""l'blln,etI dtllllln7 lu­
d ...... ych n la t711l0 Icr_no...,eh. -.J_ I I.'IIn· 
u.mych. BJI "d_lIl.m IWualn,ch 
wl lCl E Pllt. .. Pla.n", a ()O zJMnOł.'X.nlu 
rUChu IUdowqo ullta Alronn lc,w. Lu. 
dowr.o. w .ollu \N1 w7bnnó la n_ 
lianowiska .... 1~prltwO<'lnkiLllc .. o lcJutN 
J)OIje1J.łUe.o .... t .. ,.·· • potem fUl wl!.'ll"-
pneworlnle~ccto ~ldn.o~ne.o klUbU 
polio.... ludaw,.Ch. Clęłolo .. blr,.., ,lO' 
na forum parlamentarnym. PfQ" tEt"' 
na uwall<: u.uu,uJl "10 .. , at.pl"nl_ .. 
rOJlu !tu 'Ił ~r.wh, uaalo:my ałl ~J'~ 
w ~J)lnow1łlo I LubliN. 

Z te,o okrClllu wspomln. .utor 
bunt" manUestacje I Itrajkl c:hlop_ 
slde n_ terenie R&e-n.owlzctyUl.y. 
walkę pollt,.c:zn" między poucze­
g6Jnymi p.rtiaml I stronnlctw.ml 
ludowymi, bolej~c ue"ą, ilCboko 
nad rozbiciem n;chu ludowe-go I 
ukazuj"e kulisy 17c:h walk, wynl­
k. j~c:yc:h ze łw-I.dom !e destruktyw. 
nej roll san.cjl I stronnlc:tw pr.wl~ 
cow,.c:h. Ale zn.jduJe takie ok.zJ!:: 
do zanotowani" pneml.n ... obyo.­
J.ch I tyciu rodzinnym 9o'al, ,dyt mi_ 
mo eksponowanej roll poUtyczneJ 
Diady Ale opujcl.l Wróblowel, 

WlPOmnlenia Madcjc:z.yk. m.j, 
wlzystkle cech.! Q(lbrego c:hłoptkle-
10 pisarstwa. Odznaczaj" lic: polo­
cl,J'sfoi d" ,.wl:duanklelo tonu. 
bumorem I optymbmcm or.z dutą 
pIastycUl.ołcą. W dru,leJ CZ(łci 
tr.c" nieco n. wartołd konstruk­
cjl. len duc:kl stcterołct, prOltocle 
Itylu autora nie pn.est.j, byf c:z;y_ 
telne I obrazowe. 

Z pamlętnlk6w t;ooch wynik. j._ 
sno. li .w.ns .połcewy autora. 
c:blopa ,Wr6bloweJ b}'! mot.U."..,. 
tylko dzięk1 rewolucji w śwl.do­
moŚci chlopskieJ I dzil;kl IIW8IUo­
wl całej k!eły. Paml,trrikarz nie 
przestal'nl,d,. byc! c:hłopem, nie wy­
slenyl się mimo .!IweJ k.riery po­
lItyc:zncJ l pozoslał do d:r.l.! wler­
n, IWOim rodtinnym Itronom I 
chloplkim Intf'resom. I w tlm tkwi 
opt;oomlsty<:zna wymowa .. 'W.pom_ 
Aleń". 

W ludowym pamlętnlltaratwilll 
R1eIzowszayzn,. ta ksl41ka zajmu­
Je nJe~lednie miejsce I l!Il! wqlt­
da n. jaj waJory poUi.weze (do­
kument z historU ruc:hu Juclowe,ol 
I rbwnJet ze wZ8l('du n. walof'1 
n,-teln1cz.e. Jest r6wnoadnle dG­
wodem. Ii trad1cje chłopałrlegc pf­
•• rttwa llłI IlUz:rm te:.ren1e nit: za­
mJenj" 



Str. ł 

• 
NIKIFOR ARTYSTA 

KRYNICA. WIEŚ 
• -

. PRZED STARYM DOMEM ZDROJOWYM w 
Krynicy spotykam kolegę z lat studiów na kra­
kowskiej ASP, Mariana WłosiiLsklego. 

- Cześć Marianku, kopę lat, duża butka. Co 
tam niesiesz w tym rondelku? 

- Obiad dla Nikifora. Należy to do moich c0-

dziennych obowiązków. Bo jak wiesz od pamięt­
nych czasów, kiedy i ty byleś w Krynicy zaprzy­
jaź.ni1em siC z NikHorem. 

- Tak, pamiętam te lata 1954-55, mam nawet 
portret malowany przez Nikifora. 

- Tak, teraz jestem jego opiekunem. Wożę go 
oodziennie do mojej pracowni, podaję śniadanie, 
pOtniej obiad I Po kOlacji o godzinie 19-tej od­
woże do domu. Ale jcieli masz czas, to chyba 
odwiedzisz swojego sLarcgo znajomego. 

W pracowni Mariana w Starych La.zlenkach 
przy atole zastawionym farbami, pędzlami pra­
cuje Nikifor nad swoją kompozycją. Na ścianach 
małe dziela ~o niezwykle płodnego twórcy. 
Obok parę (igurek świątków ludowych L. radio. 
Ma ich Nikifor aż siedem. Pracuje chętnie przy 
muzyce puszczanej z radioodbiornika na cały 

głos, ponieważ sam słabo słyszy . 

Siadam obok Nikifor. I zaczynam Sz::k1COW8Ć , 

jego jakże ciekawą twarz.. Zauważył. że jest ry­
sowany I paluje z wielką powagą. Pokazuję mu 
swój szkic. Ogląda, obracając na wszysłlkie ,stro.. 

ny, bierze ołowek i ~la na krzy±,. a na 
drugiej stronie kartJd. rysuje swój autoporbet. 
Patrzę ze zd:t1wlcniem na artystę, a Marian śmie­
j e się ze mnie w kącie pracowni. 

Proszę Nikifora o autograf i pozdrowienia dla 
c:z:ytelnik6w "Nowin". Nie odmawia j pisze, 
przybijając na zakońc:z:cnie pieczątkę "Niki.foto 
Matl·j"" .... ". 

NO 

Tak wyobraża ,!Om siebie Nikif01' 

WIDNOKRĄG 

Nikifor to pracow­
n.i MariOM WIOli'!\.-
• kiego w St4rych Ła­
zienkach, 

Makieta przyszlego pawilon.u artysty 

• 
NlkifOl' pracuje w swojej pracowni bardzo 

systematycznie i z wielką niecierpliwością oc:ze­
kuje wybudowania pawilonu - pracowni. Pięk­
ny p6wiloo według projektu mgr inż. Jenego 
Ratajczaka :t Krakowa stanie przy ulicy Pula­
akiego w Krynicy, niedaleko murka, na którym 
lubił siadać przed laty Nikifor sprzedając za 
groBZle .swoje obra2id kuracjUSZlOm.. 

• 
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SWIATOWE 
WOJAŻE 

POLSKIEJ 
SZTUKI 

Klłd~,o rok u wyHAWJ' muld 
DOIsII l.l , pru .. nto .... n. SIl ...... 1.· 
!u lu.J.eh twlet., • ... PolIC' 
u~une SIl .kspoc)'C:'" ullU\I_ 
'4ee dll.'. 'rl"stll... u,r.nln· 
n,.ch. J'k upowl.d •• IC; ... I.J 
dl ledzlnl. '11M r ollT 
N'Jpl~rw _ o """HAw,ch pol . 

. 1I1c:h u , .. nlc~. Ek~POlYcJ~ 
ddcl X ...... ~'o OunlkOW'Jkl.XO 
ObeJrE~ m leall. flcy MOIkW)'. 
Pro!.ktow. n. Jest. Eo r,.nIIOW'· 
n ie W)'II'WY poIskl.J 'rlrlkl 'r­
t:nI,.C,n ~J. plak.lu I lluttucJI 
1I1ł14tko" ... , ... USA. PTlee n.· 
R)'ch .rl,-.l.lI ... , .. ,llIlIw \KIk.U· 
M 1..-t.n4 lakie ... TurcJI. 

Bwprl., NRD I "wnunIC, • 
pr .... oopOdObn.. lakh t..:,,,ehD' 
Now.eJ<: J ..... Ury, .... wieclE. wy · 
.lIw. polakl .. o malahlW. w"pul 
c_ •• o, Q.Ynn. olMcDI. ... 
l;wl4ll1U ltaa'le<:k lłD. E".po~)'cJ' 
obeJo>ułe 11> obUa.t>w 11 arlY­
...aw, O>. In. .I.na Cyb''', ....... 
al ...... ElblICI'UI, W'CI.wa T"'D­
eRwule,o I IHan.\JI ..... T.l_y_ 
re. w łoleklYku , Bral)'UI I na KU­
bI. upraentow.na _.n.. In_ 
Da d uta wysta .... poIsk.eJ .::IIuld 
... a;>bIa.sn.J, lullrll OIJlIdall .... 
IJIU r . ftll.SIJI;lI!ley Ar,.nl)'ny I 
Url.l&W' ''''' N. lę .kSpoa)'C~ '1<1' 
d"4 11111 In prac:a :l ukr .. u m._ 
lani"", . yAmIl\l, ,r.Ukl l U •• • 
Dln y ",I. ,'U EMny,," artYIIO .... : 
'Iel.n. Cletomsld •• o, Alu ... " _ 
dra Kol:n4.J', Alf~d. LenIc)', 
E" .... luAl Marko.lkl."o. lI .llny 
Chr_owlkl.J. M1ecQ'Na .... we,­
mina, K.p'en y Aball.nowtcr.. 
J oI.nl]' Owld,""I. J I In. 

w BaI." 1 Hol.ndll pnllU.my 
Ik.nlny w~a:esn". VI iłruy~1I 
I No ..... '" _ ptlce nanyth fOID' 
,r.f\kbw, na Kubl. - pI.k'I,., 
• • c: •• c h '*o .... c11. 1 BrnylU -
wyltawy pot.kl.j . rclllI'klury. 

Zklp<nJ'C" pnltk lCh Ik'nln 
'r~nlowlen.nyeh przy.OIowuJe 
ct11 aEW~cJI Muuum NarooOW1l 
• Kr'kowle, • MUle\l1ll N.rod~ 
• •• W.rsza ... le - "'yS\lwC pn. 
".polr. StanI",,,,, LaACI)'ń"kl6-

l o". 1rt6ra m' by~ un~dlo", • 
unnUl. I N.no:y (Tr.ncJ.). 
Pr._opodobnl. w. Fr.ntll 

1"0r •• nlln •• n. EM'I' .u, fflpruen­
!::gkn. wy«a ..... narzel p l .. l)'kl 

~"~l. wysta ..... tr.neullo;. 
o lIOCIobnym tll.r.kt ..... urz4dl't n' będzi. wPoIs" •. 

_ IIDu wyst.. n .. l.l lU\lkl 
w.p6łCluneJ prz:tłC>lOW\ljol zwl4· 
uk PolskiCh ArtystlI", PI'I\]'· 
k6w dla CUehoslow.eJI. Wc;,tu 
I !:wl41ł:'u lI 'dl leckl"..,. kUk. 
IlnpoIrycll ~ch Eonani, 
• A u",rtL 

JERZY SIENKIEWICZ Karykatura autora, przekreilona przez Nikifora 

Pozdrowienia dla czytelnik6w " Nowin" 
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"HAPPENING" POWSZECHNY 
Pozwolę .obie oglo,lć rok 1966 

Rokil!!n ZdrowUl PJlIchiclnego. Wił' 
-Vptoję do kuble na §mIecie fiolki z 
P'l/<:h OłH!IłTillq, bromure tC'm, a/arak· 
.. m, W1Itewom neOJpa""inę i wal.­
rionę, r zucom naJ/o: kocho,mll ~!11 
PruwidU;ę w roku bieiqclIm gWIII 

townll .padek fr.kw.ncJi w JlO'"od· 
nt4cl1. zdroww p~ucl1-icZTłegll, burli' 
bod. w.fTM neurologów i p'1f("hic · 
Irów, calkowi!e WJlludntłnie rię do­
m ów war iatów i to wcale n ie dlo· 
t ego, z-e wWNoCcml bła.nemll UI.zU'­
C1I, ale ol innej zgoła prZUCl:lInll , Zo­
ftO~ bowiem dokono.ne wiekopom­
ne od'kruefe, które po.rwoti kożcWnu 
dot1'.re6 do głębi lWOJ.go "ja" i oriąg 
nq.ć ab~ol1ltft. totItUtOleni. I VOQod'ę 
ducha. Koniec z komplek,ami. fT1j-

rtracjami , allenacjq, zowl.fclq, lIU' 
d70~ckl, po<tgT~~anlem, kO;..al1ieTl'I 
dolków t w ogóle z brllkiem to~oje"" 
nej Żllc:ltwo.fcł. Mamli tul to wUlIat ­
ko niezawodne tekarłlWO, które na­
ri nazw, - ~" a p p e III i n g". 

plUJ kl/kllnalcie innI/ch rekwtzlłtów 
wedlug uZflllnic, Zamio,t pialClIków 
mogq bllĆ utaj.ni artlllei _ zawód j 

Wllk~zt4lcefUe obojętne, naji'totnię;­
.ze ,q dobre chęci wllzwoJenia lię, 
a r aczej wllzwolenie IWOJego ,Ja", 
l Oto mamli już tonI/liko przllgoto· 
wane do ImprezlI, do mi!lerium zwa­
nego "happen ingiem". ,Spranaml/ 
publi.cznolć i .2aCZl/11amll. 

Na "",townvm. modelu U'ubientcz· 
ki zawieuamll ind lika I rozpocOllfIla· 
mll Ikubanie ptaka, J ednoczdnie -
dwdch facetów rotblero rię do inek, 
Pf"I(mQbH I łWUłUlJZCZO rię ol nanw:u· 
czeniem k remem do gole1JfG; jedno­
czernie - jedna niewilUlo w ,(rojv 
kqpieloW1/7n jut malowona od .ttóp 
do głowV węglem,: jedaoczd"k -

k!ol innv owf'a Innq pnp(ereflł !o­
alelowvm (olLro.n ie, ietlll JlQIlier 
moino bulo potem UŻllĆ zgod'nle z je 
go podltawo\OlIm przeznaczeniem); 
;ednoczelnie - k tol elllta tomik 
poezji, • innu klol P'lIcnologię; ,ed­
noculnie _ riedzqc j,r na kr~I!ł/OC" 
dlldlljq j w'la;q krzllc~c prZIl tllm: 
"Ja ,iefUę"; ;ednocldnie publiczno4ć 
Wl/trzeucza OCZll t dropie ,ię w glo­
wę, bo n ie wie jencz/t, i . za chWi­
lę ~OłIOn lł' obrzucona golowaftllm 
mokaTOftem., klÓrll bfdzie zdrOPll~ 
'IlXIe l ubro1\ ... pamięlllloj. muli bll~ 
makaron, lepulI .felu oriqgnę lobll 
,ię oblcwoiqc, obr zucajqc Widz"'w 
gorqcq kO'lkq m.an11Q, IIIbo hrecza · 
"Ii, aie ao to kontlI billI/bil wyżue, 

. To obrZ\lCenie ;'" wialni. UkOTO­
nowan iem 'mprulI, momontem, Ul 
ktÓr1f7l'l. pobudzono wlIobrobti4 Wi· 
dlll, u'wiodomia mu Jego powoUl1łl. 
i pozwol. poeM ,tę artllltq. 

,it Wllprzedal .. happ~njng01Cq". po­
Iqcz01łq z relaklem "h.appenlngv", 
Przemletni klienci, klÓTZ1I nagle 
pocrljq ri(' pre'Wdziwvmi ont/llami 
WJlkt4,piq W'Z1I'tko co cło JOIlI, "pro 
a7te", bQł pratDdrlWll ertllsla n ie dba 
o got:ówkę. Na w!zelki wllpadek per­
, ond ,klepu maie pr2t/wdzlać pan· 
cerne kOłZulki, l!'1.OC'ntuolnie WllPO' 
11o'Cll/Ć w m.uzeum kilka gtatOWlłl/ch 
:rbtoi, gdllb ll napw kOfurohm.tÓUI 
b1lł zbl/t gwottOWfttt· 

RozlicZłle motltwolci OłWłe'l'a;ą rię 
przed' c:lrlałacol1ami kulturalnvmi. Tu· 
ła; w;dq N'c.ugólltie I7wa l totDI'łe 
prznnwnll , "dlli będą oni mieli do 
cZ1/nił'nja nie ;Ok dołllchcza6 z kon· 
nt~tami kulrurlI, ilU wlllqcmie " 
łlłmlłm.t twwcami., Ił przl/1laJrnnu; :r 

tw6r('rtml "f'll. .pe", Przede w~Z1I,tklrn 
odpadnie probllt'm flnall!owonia 
wJlelkicgo rodzaju /Cltl/,lótD, .fwietllc, 
domów kultutll, n ie bedzie lię urzą­
dzal! odczytów, ,por koli autOtIkich, 
tollnaw "'-/llarskich., m'gafti2O\D01! 
żadnllch zełpOlÓUt - Ie: namio'tki 
kldC1/.tolne za.tlqpi ;edttno prawdri-
1.11(1 "nOd!Z1Uka", CZllU ,.flappenlng" • 
Powszechny, 0'l6lnokultuTolnu "hap­
Vl!1ling" w wtJkonllniu PT. Publicz· 
nąlci. Kojdll ~(I11'1 lohie będzie twór­
cą, inltruktorcm, głótOTlłftn knęgo­
WIIfn, bo kogóż ftie slae dzJi 1'10 pacz­
kę czte'ojo;e~ego makaronu, ,de: 
mówiqc już o dtl1u.;aJę'crnllm. 

Tak to po raz pUrwUlI tO dziejach 
ludzkolci .ZCuka noprllwdę może lię 
zblUlIl! do fvcia, • żucie do ':tuki w 
ta" dorkonalll ,pmób. te .tnuka bę · 
dzle ..aml(m żllcj,m, a ivc!e .u:tukq. 
A Wlll/ltko dziękł temv, ;te w Ilad 
zo "op·artem" i "pop-arCIII'm" objawił 
nam li, 10 coleJ okaz(lloki ,.pic,"rt", 
k tórego nojdOłkonalłZvm tworem 
Jen ,.happenlng". 

O I:'*,"'" dOłl(tri .. KrakOUlG .mop­petting __ v". 
JEIlZY WALAWSKt 

BOGDAN LOEBL 

. SUBLOKATOR 
OpaDowało maJ. wuuszenJ., kl~7 

Pl":1.lI!C::tyt.łem w ,,Polityce", że: "NIe­
kt6rz" m jesz.ltll Pc1' Legnie)' , a.bywI_ 
j~ od MR.N ckJmllJ JłII1n«odl.!anl!, po 
aIln.Uzow.nlu transakcji otrz)'m\lj" 
od , woje-J mlejskleJ w/lIM,y mUy upo­
minek _ n!e"PQ,blanłu~: IJtarunka­
łUblok.tor.". Wu-UI!IIu1e, klórelo 
tródl~ (pny%.Da t mllAę ze .... I)'dem) 
był bnydllJ eeol~, Swi~, ił 
Me- tylko J. '.IOIlalPm t.alt potralt,to­
.... 1.111' pnn ła~ lOSU. 8(1 ja r6wlllri , 
r.!Cm z mleu.k.nJem otrzymaJefll 
upcmlau _ nle.podłlankt, Tyle, U 
ni. lał!.: ClI .u:..ęillwcy ... r..eruC'J' ..ta­
ru..k. - wblokl\or-a,. aU ~ 
IUblob.łOn·b'Mcta.ra. 

Ażeb" nikt Ili_ m6t'1 ~6 IMle 
o al.<biektywiun, prl:f2.naję, że patnlje 
lUI tUIC.Z z p<nycjl Lr'.ktor, mou.. ,,, 
zobaczyć c.tklł'm hllC&el, m Imo lo te 
ale 011, lecz wIatnIe Ja WZ"lnIIlent. 
klllC:l od mll'$l.kan:a OTU óOkument 
.lw!erca,Jtłey, Ił lme", telol ml_ 
kanil 1t6'Wn)-11I l jedynym ok.tQreIn. 
Alt. fd" .., 1p)'t.(!I., kto był tu plerw_ 
1'1,", ..,ukllle: MJ.a, trllktor"', I to D..!. 
b~E!. lIla.!'n$two. Bo on nf'et.yw!łele 
b"t tu pler_zJ". Byl tu zanim J~. 
_1 .... iooIa dnlw' j wmontowano w 
o le umelr: d l. IfolO Idueu., który m i 
pateru -."rQ!C:IMo, t:iebym poj,,1 W\otę 
rM.niey .WeJ"cej poml.u,. te-ońll l 
pr.k lyk ll· 

Oc'I.yw\Aale nie upl"t.Od~ano mn!, e 
o.la1fTl .ni ",""ero, To mld' byt 
,u1!3'podt.!.olta. I rzeezvwiłcie. Klik. 
mlnut po 1~'O(b/nle .. ..ódel I\Iblolutor­
.tarune4t·traktor obla",H mJ awoJ<\ 
obf'e!Io'ć .rlołnym .. , hm, oll.2'Wl)my t(l 
_pykn lą.cl.m" ruty 'Wydeehowe). 
OlworJly/em linY ł o.t;rdlm!.łI um­
knąłem Je % o(lwrotem, J .. ,wz:. Qow;e.ra 
ml.ł~11l złudzen!e, te to ~ne maJ,kl, 
te mi alę p"Hlytulo. Ale,. klUl. ml­
nll l od chwlU, " lI!Qrej mój .ubl~ 
k.~or wyd.} II!1I od.ttc.. Jui \)'dl ~ 
d.teń l'Iie miałom. 

Vi auu lI..toPtll.1'd\ kfDnI minut 
IfIdułem, :lII to DwdlH ....... Z leirUlT)' 
d1tlel KrannrsJdeco wled%iałem, ł. 
łtan.lllowl<l dl.pl. ezęfto odma­
.... i.l .. modlit.,., .na'IVri ioteU ))(IIIl.II 

dumJ1e Jmj~ .. U"'I1I". Pam,rlllleorn: 
....... 0'"'" peci.n I ci, utka.. a ~ 'będę 
mól! kOOITlluow,ć pn:ez'WaJly NQ". 
Al. kiedy z:aezt:lo lII ę \o pn.eduać 
p<lII-.:I xwyt.ł" nt!arę, kJedy uwet 
ukuh na ~ p~r mnie tl!Ol' la 
o Ittanll uc:u:t. trael raoJo: "IDi .. 
nla _ .anJePQkollom Ii~. Po owu 'o­
drJnacla C1W'egO benlrilna'ao .. bach ­
bIlieh-badl-bllch" moje,o lU.r1Jn"­
Jublok.tlll'&o-lraktora.. e7.,. tri aoospo­
(111'1'1. pn;ydzlelone&o mi m!ea.ka.!l.l., 
byleql. lut Pt,..ten, że ~Rlwa wn1,­
d. daJNO powatnJej .• nltel1 lłaZl­
ltom po JeKa p.I~lodu.nJ'1'4 .. ba.cb-
~anlU"'. • 

Myil4e 'W I')'tmle-: .. bach-bacb-
b.eh" waliłem rozWItlI.!: I2II)..e po­
wodten\a m ego!). maJąceJo n. ~u 
uduenie ataru,p,ka..fiublok.tora·tuk­
/.on, dlJał,anla. Z lokhlr)' b!ąielt SI!­
rJi .. ZlotOjp TylrJ'lla" wiedziałem, to 
pM.e<I pny,tqp!.niero d ... alcejl naldy 
1~1610w(l opracow.t Jej plllU, 'l'I!" 
netrować terow, llł kt&oym m. lI,I ę 
J'OI.eJ!ral! oru motU'Wle dok-łll.dale po. 
'UI.l! %'Wyeuj. przeo;:l'Wll.!k •. WUllłlera 
wi~ urtkll pt.~'nl , olO ..... ek., I :!f­
c ... lem Illl Il.oWJĆ. 

Ale wn.YJrt)r.(I, «I n. nJel n.ąwl'f:nl. 
Ju! PO chwili: "bach· bada" - prze­
kr.6Ulem, .. 
W~waterowAle7 W,1duc-e. Wr­

klu.cwne abeQlut,ol., mimo ż.,o 1.ł-rli ... 
JII wnewaa Jdn!)ę4n. do wnOlY""1> 
wanl. takiej d8(:YlJI a",-um(UlI,.. Po­
urnJ_ to ocz;rlo'llte, t. Jet~U idzie o 
m lfllJJ.kllll., .... k\4:t',.m motali ~toblć 
dwa kroki W111t'f.l I Lny wldłllŻ _ 
al' mi podrttaw, Neb,. do nle-go ~ 
kwatetlJ'W,.weĆ trakle.". Oe1.,...,lne z 
I)u.nll'\. wl4Mł11A pUlo(1"Itbw, al. nie 
ludu, ktllrzy łJ\IIiI pokllj I blo4l:, 'W ~ 
r)'TD. Ołl 1Il~ lDldat. pro}elrtcnrall t ~ 

Na cz)lm polega .kutecznołć dzia · 
lania "happel'lingu" 1 CZlIm ;elt 
.,happeninl1" po'taram ~ po k r ótce 
wll;alnić. Otóż jUl Itarollltnf RZll­
m ian/e , a przed nimi inni, r ównie, 
a nawet berdzlej ' taroillcni daull do 
wnioJku, te w kO<!dllm .. homo ,a · 
pienI" drzCT1lie arlu,ta. Otóż ów 
drzcmiqcll, albo lepiej U.łplo111/ ttoór­
co nie zotl'Sze Bię budZI, ni. 10 leai · 
dl/m ,le wyzwala, ale le tO lcaJdego 
bez wV,qtku przez ,en pOIZ.urchu;e 
w jai". Jednego mOC1\id, innego ,w­
blej, teqo trqco w gl6wl<ę, tego Ul 

tl'lIlrobę, jell/zue 171"<'0010 .erdu .zle0
j nUbo w worecJek t6łdoWII. A ;u 

najgorzej , kiedll taka IpiqcII zmora 
do.tanle ZIUltzllk clImej monopolo­
we;, wtedtt chce lię z nlll wvrwae 
do w ielkjCh C~Ótl:l ł be:zlito"'i. 
pr.eplIcha ,ię lokciaml na ten .łwilll 
bOŻlI. JeieH de pr,1epeha ł zo.toni e 
u.rawiono wlalc/wie moie potDł1'at 
wielkie dzieło to 'tlllu "POP'lłrt", je­
żeli rię to1fTwie bez na,z., ,kontroli, 
to Iqduje:mll w izbie tolltrzetwie!l.. 
Męki twórcze: nie ZIUD,ze Iq włoki­
wie interpretou,"One, I tlItaj włamie 
,.happenlnJ:l" J)l'ZlIchodzi z pomocą , 
ukl'erunkQwuje pO<,'z1Jl'lonC6 d7,~ią­
cego Ul na, tWó7Cll, lItwłedamio nam 
;epo btnilłnle, wVZtoClla go władd­
w4e , a '),Im ,a"'lIm ehrO'ni nOlZe 
główki, W4,róbki, Jtlfecłki i przll­
kQloid. 

1 lo 11U kon iec, al. "Ilappeniną" 
można "rzqdzić rdwłue dobr.:. Ul 
prllWatnvm l11 ieukoniu., jak. \O ple­
n~rze, 1'WiTla na dworcu kole;owvm 
i na loftie nIlturlI, W tro~waiu i Ul 
knwier./, prZ1/ udziole dtD6eh o,ób 
ł cal.j Wl/cieczJc.i. Notaa PUli 'vm 
VUkonl/WoĆ najba7t1~ei różnorodn, 
zobi.gl, '1'Ch.V, \DlIQDJDać OOg1o-1I ca­
kie i inne, viJIWQć 110;przerómie'i­
Ullch i najbardziej nił!'podziewo· 
nllch rekwizUl ów. No tllM tuła.łnie 
polega uniwer,alnqlć .happeninO'" -, 
2e w kaidlIch okolic,"o.łclach moi­
na POCZu4 rię twórcq, MoEna odlwt.· 
i,,-ć 1Ollobrainię , odr~ opętu;qc. 
'uu mleCh,cenie i komplek'lI. 

Nowe wydawnictwa regionalne 

,.HoPPftlfng" jut _kOtorllXnGftłf'l" 
tw6rczllch pou\l)ciwof! pla.twkó1Q na 
ZaChodzie, 0111 .t durnq muut' do­
n te.fo/!, że płerw,zo tego II/PU łmpre · 
"(I kra jowo odbllhl ri, w Krakotbł. 
Ul lokalu sns, o "czl!ltntcZlIł ~ l1 i~j 
/1.4wet jeden. rzenoWianin. NllZwl.ko 
zachowuję to IlIjemnicII, gdlll "hap­
pening" tL'iiq.! Je,zcze jen. \O rtadiv," 
prób laboratorlljn.llch, oprncowuj. li, dopiero naukowe podMavlY .. hop 
peningu", a }eflo krajowi p r ,kur lo­
rZlI "Ii już za'lIPllwllni koreJPGnde'l' 
cjq p"aur"If'!lC~ tppzll'olenla, Uehpl, 
}oednrrk rąbka la Jem nit'II, "dIIx dane 
mi bulo ro;::",owtcć z nooCZTltrml 
lu .. ledkllml teno wielkiego zjawłł/(a, 

Przepis na kra ;oW)ł "happening." 
nie Jut zbllt ,komplikowanI/: wei 
kUku, albo klikuna;tf" pla't'lkńw W 
m{a're Wll'tr,orfou1llnvch, tUl1 lepie:j 
pld obo:"rr, do teqo kill(ona.łclc rol.k 
papieru tll(tIe:'01re:l1O, parę pędrU do 
{lo/en/o r1IlTIt' tTlll kremu /fa lepai s..,, , 
",epo celu. ze dlJ'O: $tolki, ~e"pn atóf, 
jedną Miko, jedneoo martwego In· 
dl/kn, III. nteorkubll"ego, tomUc 0-
Wl!l1(.!ardol'·cgo pottV, podrłczftlk 
Pł1lchoIouit. \Oęgiel do rll,owonia 

1 lok lO przrpeln«m1frn ttllł/ttDQ;U. 
a lba a.utobu rił' mamli znakomitq o­
kazJę do zorgaJlizowanla .)uappenhl­
fiU " w elalie jtUdll do P"'4C1I. a lbo 
paU»'Oltł tW domu, a 101I' larczII nam 
do tego .łolczek 6oik11l, którą oł:!rzu· 
dmll wlp6łpa,ażerów, a lbo btlte­
Ił'uka ,oleu wi'nlowtgll \OlILona fWI 
nOJbUiue ptoczeftk WVlfarc.łl/ tll l· 
ko 10, nic więcej nie trzeba ju.i zro­
bić, iebll zoczql rię no}cudoumlej,Z1I 
lir Mecie ,,h(lppe ning" ,0morzut:nll. 

K iedll pomll.ł/t ie 1D r ok u tlbie-
4'łllm 360 milionÓw pa,ateTów prze· 
jecha~ krakotD'kiml t7CImwaJamj i 
ourobu.tomi, nie: zdobJlWOiąc ,ię nil 
",te' innego jak no narzekania ł pro· 
wienle 'obie wza;e:mnlfch inpeT1l1-
n'ncjl zaczynam doceniać .. floppe­
"1ftg". O· lId radolnCe;lłe bll lllbll 
naue Irodki komunikacli m'tj"d~j, 
'IOI.le pned.łwiqleclTle' koleJId w 
,kl.pac/!. monopolowl/ch, gdllbll 
wezdnleJ pTz~,zedł do nas zbawlen· 
"'Ił ńodck no znlechtceftie. 

Zo'tanowlom li, n(ld WllkOrZ1/,ta­
nl,m "noppl!flin17u" jako relela!'l1l1 \O 
na'';:l/m handlu no przVkwd, Ot wei· 
"'11 ,klep .2 ortllk l.<la",l, któr. okr"· 
10'"lI d.olć niedelikatnie' mlałll!m 
" bubli", Ocót obłlu.oa po\Dł'UlO O{IW-

z k'oI'I_ ,"""",," w .-*'Ido 
Z'''ł&4nłl O,.tiean7d1 ukollcaan. 
druk d...&:b wyd.wnlClw r~.l ... 'l­
o)'C'h - B_łka Wo'.'w6.bt..... Rl..­
.aW1lkl •• o I ROnIlIlII. Pn.e",,..I<l~I": 
R~I" WolewOd_. RHn:O .... ld~ .. 

- J_ or~nl.m T_.""""" PrqJ.e\6I 
Nauki I 9zIukl ... R __ l.. U .... ll\Ij. 
olę pod I,.. I11UI .... PO r 'l nw.nr, 
" twlldeq • "Ulej *)'_llIołc! To_ 
f'Q'llwII I '~ro dz\.l~e:t)', VII R_II". 
Ilł .. , IHran.cło UmlIlQOZOlI. M fot:­
""' .. ....,. I .<tykuły • , omal)'oe reS'l .... aI­
nllJ. rwl"IUlf\~J s termem WO~wOd.zl"'. 
..-_.kl~IO I './DCI bl"'orl\.. 

"'a u ...... ~ n.'""'Q'e11111 :r. ... h1IfUl'l art,... 
kul,. • rotn)'eb t)'pAell ... k6l; y,.aclnk. 
FUlpowle". SlIIn.bI.w. ZwuUńlllldego, J. 
n. TutaJ', r .. nem .... U.)), ..... Wlady. 
sław. Kazi ..... K ... J.mit.n. ~mudlri. vn ... 
'1.UW' Kun,... I lAop<>I.dl. Ldn~k •• 
p .. rWln)' • (l len WrHaI w ..... ~J pr.e)' 
P'OW .... nloe I tOO<W'ÓJ -'<OlnIet ...... rl)'llycs 
n~,o w wojt.'NÓ(I"rwllI n~_ow.l<lm w lII­
lich ~1Mł. _ 81 .... 1$'.'11 J;woIl .... kl -
"lltl do: dwudr1ulolllln l" d"'! .lnOlicl" 
s:r.kolld~w. ' 01" ...... 0 w n"'l!ym wol'" 
wbdl!lw1e. T~lZIłI'l1I pney l'randnh. 
Urban. lr.K or,.nluej_ I dzi.'llnoU pla 
e6wek .... >1.1,. dl, 401.')'011. Ow., ni· 
ltępol _ulony plnt O f~JII I Otl",· 
nl"",l.ch E.kł.d6w ",""IclIni. n,uczycle-
11 mM p06 .... wOW)'Gh I w:r.h_Iwcz)"ń 
pUed,nkoll, I.n TUli' d_I ocólny n:kle 
o l"'" ... lIIolnlrt..nIlJ' WI_d)""W KazlQ. "'l' ... d&l.!.I~,.I, 51111łJUIJl "'''U=)'· 
ell! skleIn w R.~nowl~. 
5~oln"'two w)'tSl'~ R"~ .• lr...,. 11" n do: 

l~m'lerrr PUC ~.lrlmIHlł 1.ml/elKI lWI', 
dr.llw. Kun)'hII, PiuwJt)' omllwl' pO' 
r.,tld WYUlaj •• lII(>ły l'.d" :OIII ·.ne/ • 
ftttuowl., l. w , Kuny .. (lbrnuJ~ klkU-
1.lnl" dri l~lnaN Wył.orzaJ _017 Int)'_ 
nl,rn-lel. 

t..opoW ~ - ,.,ud ..... ~ 



Str, a 

!1d W[u'osl 
cjullłl zo. o.obnfkÓw top0Tnłlch. , 
prvmitllwnlłch 1 .qdzq, t e IlIlkp za­
lecenia I Will liczne or(1anizłUO'I"ów 
mCDq ICh nieco okrluo:!:!, 

Do rlltua/u na1eill rdumld Iro.kU­
we pod.tllcanie dIlSku.t;t, błl nie W1I­
go:.tla pTzed czasem. O wartoJci bo­
wimt na1'adll cZllkon!CTencji ltDiad· 

,,0 nieskuleczny m 
rad sposobie" 

Ktlkokrotnle brałem udział \17 0-
gó! nokrajo\l7l1ch konferencjach, Ir­
.tjach popularnonaukowI/ch I nora­
Mch. Odbl/wajq rię one zWllkle ID 
.Iolicll - biorq w nich udzlal dele-
04Ci z. w.~!tklch. województw za-
proumi wedlug jakieDo' "khl-
CK", Bardzo pouczo;qclI ;en 
pewien rI,ltual, k tórl/' ))GulIIal I 
uo",ntowal lię w takic;" imprezach, 
pewne obrzędowe poklonll, ~otll 
i 10000mulll. Rzecz 1'OZpocZllM z\Oll­
k~e referat lOlodnic'lI, ktÓTII jui: po 
20 minutach przutaje doc iera~ do 
cZ1lJejkohoiek Iwiadomolct, gdllż 
bJt1DQ albo przeteorctlłzowal1V. al bn 
odkrll'W<l prawd)l obieOO1De ł OCZ.lI' 
wt.rte. POIl4c1to wlęluzołc zebranłlch 
pT.ztJb$lla po całonoC1\ł'; podrÓŻll I 
Koualina czv Rzeu o1OO. 

Później zacz1/l!.a . It dll.ku.jo. Wia­
domo po19szechme. ił wiłk.tzo'~ d)l' ­
leu.tf1. w Police przebicDo nic no zo­
.adUc polemiki lub f'ozue rzonio 
problemu objętego referatem. lecl: 
wedlug reguh mddunk6tD I pruko­
zvtolllnw do'lDiodczł1\ z ~boklel7Cl 
t t"TI!1IU lub według 'lDZ01'tI _ na.zwi;­
m.1I go .. nr r ( .. wprawdzie p9'oblfln, 
łlod JaÓf1l'7l rwimll jut ba1'd70 
tDCŹn)l, ale tO no.ue; prllClI jat uriele 
inłlych tT'Udno.fci, letÓTe leorZ'/lSM;qc 
.:I ol.:ll:;i chcio lb)lfll J)'I'zedltowit .. 
i dl/.ku/ant mówi od f'tecZ1ł), hlb td 
- \CZÓł' "nr 3" - mówca zwieT%a rił 
z osobi"t)lcn J)'I'zei1lć i dotna'ń tll­
cioto)lch oroz del.:ltl ruje l1l.Iój ogólnIl 
nonne/c: do łtoiata. OCZ1/'1DMcie to 
f'omach tych oQófnllcn uUCld "d)l,ku­
towoni4" ittnieje I.:Ukm wo.ria'lłt6tD. 
Doda!:! _Im, że zabranie glo"" to 
dv,ku,jł, Z1QloU:CZG puu UCU'tt1\i­
kÓlO Iłl2Tadl/ z .. leT,,"U" jeft obo­
tmqzkiem moraln)lfll. JdU "te mó­
wił. to tnOCZII, że ile repruentotool 
IWOje toOjelDództ:wo i rieble 'ID ftoll­
tV. A to mu może nuzk~ _ d4I1. 
~j leo1'ierze. 

Ale mocom do lO.!pOmniancDo rv­
... 111.. D".ku.tond z prowincji r O«PO" 
crunnJq przewaznic od hołdów ł po­
d.,...f('kowcn\ MgonuatOt'Grn. MV z Qlu· 
a;v, qdz;e nudno, ciemno ł do 5/olictl 
dcl lcko, je.temUI wdZięczni, te fUU lu 
.""ouano. Skorzva~oliimll _ .~Le 
u .ka1'bnlcv mqdro.fd u-nd" 
refeTacie J ze ,potkania z iumłflGrzo­
mi Mlzel_ (potf'U~ ~. 
Obt/' Jak ftojwiecej tokich kon/een­
ejL Po rod~n01utrOtOOłlłw.. ~go 
kompleksu J)Q.rofiO{UZCZlIZII.t/' mótoią 
o 50bie dllskretnie. Z01'lIsowujqe ,wq 
'lItweckę ;ako pioniera i mfl;onarzo. 
O temllcle konferencji w.pominojq 
no marglnerie - w ;ednvm .ldonlu. 

Nie J)02ona1q im dlutnl O'I"gontza­
WT.lłl ilumlnorze. Pouriadojq: ,,Je­
ICdmll WZTUłZe'ni obecnoJctq no tlG­
nej naradrle wielu ofklrnllch 'IUIU-
cZ'/lcieli. dziolacZfI, prelegentów 
(łllepotf'zebne ,krellił) z U'rena. 
Wa.łZe do.fwtodczmia, lDO.Iza prok­
t1Iko ,towodowa I łpOUczna mog4 nu 
wiele fl,Ouc,",~. WftQricle tv. _IbM­
d.riej twórcze płeT1Dłoltkf'" "ci. 

Jedni I dnułzv mll.flq :ruprinłc eo 
innego. Ci l: prOtolncji lekcetDOŻq 
w 'ZlI,tkle "oo6tnknla t~etllCrne 
I tmt'T.tq, te tlllleo oai m.ogq hl co, 
k07tk"~nego ł 'e'n.ot07łego wnieU' 
zadu/oni 10 noej rutynie ł .ko.cnkl­
loki. Ci ze noliCll utDOtają Pf'o1Di.-

SUBLOKATOR 
Podnedlem do cUowiek. I pOWf .. 

chI. lent mu. t. t.rd~ za1ai,. mJ na 
tym, aieb,. 'll'i~l nie pultow.1 
trUtoT. w matm POkoJu. Pn,yJn.a1 
m i Idę u wainJe. Wyr u je(o OClU. za­
niepokoił mIlle. ZUl:a.iloWlłen1 alll. cz.,. 
nte pol.ntorrnO'll'at ro. te lmtem poe­
tlł I ql.cM,.. jakle W)'daje le(O trak­
\.o'r narowilł mJ ))(lI. :ca. ale dI;aud­
Icm du wolo!»tu, te to r.b/l'dfte, (dyt 
%jaw'.ako parkowa.nJ. pna nlero 
trak1.ora w moim ~oju }t!st taktem, 
nle metllIor.,. Wsk.wem wl~ rillk .. 
na traktor J ot-won.ylem ust:a. &teby 
mu zu '"toeU 'POwtórlYĆ moJ.. ~ 
pozycję, ale ni, U=1J1Uem le(o, edyt 
wycr.ytałem l j~o oeru. te }ePcza 
!ed.II.o moje _lawo nl t_ tem.t. l d~ 
alalie: po mordzle. PoJllłem clIlle, ae­
CO c.hcl ... lem dokcmać I lroblło mi się 
,~o. Bo czyi Dl" Jert ~Icokl., 
chdat: w d.,ru kilku mlnu1 W',.k~ 
r:tenlć choelaiby n.,lcel.nlej dobrany­
m! wyrazami _ Dawyk, który ugTUn­
towała w naturle c:r.Ioll"1ek. pralrt)1ta 
cał)"Ch w lek6w? No '00, Co1 iJt'a­
d.dad, 4zlad I ojciec wł.Mde:lela ezap-
1d-u.z.anJd ,tQłta-wJall 'P"ed karem., 
W61 % konlem_. zt'-TlD? 

Wdr.palem alę Dl moje plc:tro. SI.-
t'UlLlek_tublokator-t raktoc ju.t tam 
b1L 

BOGDAN LOEBL 

cZll nie joko$~ to)lpoWfe-dzI dll.ku­
lontów, lecz 1I0.tC I cza. wI/J)Oulled.li. 
JdU wiłC czat dllJkll.łJI obUczo11.O w 
programie na i5 godzm, a po trzech 
godzinach okazu,e .~, ie nilet nie 
ma me ważnego d(J pOWiedzenia -
odbl/w o .tlę ogitowanLl~ w ku l uarach 
ucze.Jtmków do labran la gloJtl. Dla 
zacll ę:1I poc!/lUWO tłę im temat włlPO­
wiedz{ tub !'laputzcza !'la któregol z 
mówców - "powmnl$cle mu dat 
en.ergic:znq I zdeclIdowonq odpra· 
wę ..... No , dłl.ku'~a·przeblego zgod­
nie z p lanem, a ceremonta Irwc dG-
!<j. 

A mo,,/obll bfł~ inncze;. Kfetłll' Ul 
od!eolllch. ClO.!Qch. utnieli i dzialaU 
bardzo niegrlecvU i apod)lkt l/cznł 
pTzewodnfc:qCJI u-braf\ I I«mlcren ­
cji. Ograniczali C.ltul tollpowied.li 1\.4 
naTodach, prZllwolllwoli M pcTzqd­
ku, Ddll ktoj odbiegal od tematu o 
nowet brutalnie przerl/'WClli touelkle 
zawi;o511 oonł~Ule. DołU to)łChowo­
ni '\O 1W0bodoch demokratUCZ1lllch 
n"'du .obie l'l4 lo lI ic J)OZlDQUmll. 
Nikt flie b,dzłe nam dllkt01Oal, co, 
iak I przede wUII.tkim "" mczm" 
powiecizie~. A nkodG.. 

OcZl/wilcie te'" tvp narad, .ejmi­
ków i konfl!1'enci' drOOq trannni,jl 
\Dłd",;e ze ttoHclI do miaft woje­
wódzkich, gdzie W1(5tępu;e tO bat­
dzieJ ;ellcze ,/ormaluotoonej po­
.tnci. 

N otna bll bardzo vbołetNt JtOd 
tl/'m .!tonem rzeC: lI. przeuri.dlłWał ie­
ga 19vb!'le .tkutlei, gdl/bll nie fakt, ii: 
tDi,le,zol~ takleh narad ma ch/lrak­
t" rOZTllwkoW'l/. Nikt niczego po 
nich nie oczekUje, n ie ~1Ldzj .tę mot­
Uwcki4 praktl/cznego zalto,owanła 
ich Wl/nlkólO. Ludzic rię .potkcU. 
potlu.chaU, pogodaU, do lJ)t'otDOzdc­
nic roanego pJ'.lvbłlł.o ;elZcze jedna 
POZ1/'Cja i 1D'Z1IJCII Iq zadowoleni. 
CZ1I Z1l!5ztq r l/lual clzialal\ polOrnIIch 
tD1Iłtępu;e " na. 'v1ko ID lej poIlo­
ci? A jednak zda je m i się, że to tro­
eh, za kOlztowno zobnwo. 

JOTGIEL 

TEKST: EDMUND GAJEWSKI 

RYS. JERZY SIENKIEWICZ 

WTiDNOKRĄG ________________ . ______________________________ -2N~'~.~ .. ~~ 

Mgr ANNA TERESA BUSS­
Pol.!kieJ WSP w Rzeszowie. 

asystentka Zakładu Literatury 
RYS. J. SIENKIEWICZ 

Opowiadanie folkloryslyczne 

BRZOZA KROLEWSKA I LEŻAJS~ 
Od:rJe w obecnych uasach leży wlOllka Snoza Kr6lewska , dawniej by­

ła nieprzebyta puu.cr.a. Człowleka_! w nieJ nie ułwiadczy l. Gd)' człowiek 
tu nie popasał. to n ie było takie wokół żadnej osady, Raz w len nie­
obe.tzły lu zabł~kal lic: w pogoni za rannym turem polujący na grubego 
zwlerl.l król. Tur gdziM w trzęsawiskach prupadł, a kr6l bez dworzan. 
samotny. ue%U1 .tlc: naraz zml!czony, bo żar lata buchał Jak z chlebnego 
pieca. Co mial robić? Zwali! si c: pod plerwn.ą lepszą brZOlą, których ro­
ala w koło mrowie I pod ni, długo lpocz;ywal. 

A kiedy sili!: lam wysapał z utrudzen ia, ro:t.leglo sic: erenle rogów I dwo­
nanie &,0 pod pięknYm drzewem na mchu leżącego odszuka U. 

- WsPaniała. kr61ewska bn~:z!1 - wykrz.ykn!;:li, a kr61 .oble OWI! 
~ upodobał. WYltar C1Y!o. teby dla wya:ody króla powIWa tutaj 06&­
d •. Taki był ~tek Brw", Kr6Iew,klej. 

Król pod brzoZ4 kcólewsq, z dworzanami na mchu nie ehclal Jedn ak 
w Czai rzeczony przenocować. Udali lic: trochc: na wsch6d do oSlldy. kt6-
ra !Ile byla nazwana. Zjedli tam swoje piecJ.Y,te. zapiU pU5%C1:ańsklm 
mIodem, polecali na si.nie, mieli doskonał,. nocleg. 

WynaJTodzenl sm olarze. k iedy kr6l I je,o łwlta uchwalali paC'hn,"y 
na stogu letajsk. wiedzieli już, jak sw., osade: v.' puszczy n l %\. !.:.. Kr61 
odjei:dta ł do Krakowa. to oni 'o upraszali do Letajsk a. 

()POwiedli&! Antoni mnu, I BUGzy Krolewsklej, pow . LetaJsk. 
. opncował WładYlław OIuro91 

OWUTYGODNI K 
POSWII;..:ONY OBYCZ.A:)OM 

zdarzenia 
tygodnia 
O.lalnlO Ukual sic: wydany n.IEladem 

~U1eUII! Okt~lawelo w H U NOWie lI:a ­
lal"" ,"I,j w)'.tawf etnt>&r.tle:tllet, 
<l ...... "onow.nd w lei plae6wee. 

Z-. e alołoć ' lbWIIU. n OloUlee,o tytuł 
.. St roje lI><1ow. " Iklad"" sle prudnlo­
.. -a d)' r. Muzeum, dr f'ranelszJ<a 8106-
sIIle&o, w~l~p, w klor)'1I! autorzy W7-
IleW)' UpOInil). ~l),Joolnlb l W)'IWO'II­
mi kul lur)' mal llt lillnlJ woJ. flf!aO'W­
I lde,o. a przede wR)'nklm ubior ami 
poneze,6In)' .. n &Tup elno,rat lanych 
l ałtoJe n urowO:I .. llsawl.ekll. pba_ 
Junl",,!) hp.). 

a..dzo pomoc::ny dla EWIed:UOj"..,.c:b 
Wy.llwę jut SPił ek~on"ow •• Iłu­
mlla:enlil ""stePu na luy ... 1 'n,łellld I 
niem.l"<lIrJ, poc!nCllU<ll w.nOlić wydawn1o­
' oL 

• • • 
W Let.ltllN 04"'10 !lit '"I'6lD. po>-

sledzenl. KomllJI Pre>pa(andy KP 
PZPR I Pk FIN. n' kl6rym doll_O 
OCIIny prilC')' lI:ultu relno-otw\llOW'lJ ,. 
tr('dowlcku wlelskln:t w ..... Ielle Uch .... -
ty KW PZPR or.. rillwl.rd_ plan 
reaUzac~ telle uehwał)'. 

• • • 
Tel'tr .mllordr;1 Z •• t.dowago D<>n:t_ 

Kułt\l ry 8\11Y "SIll....... Wol." wys\:II. 
wll ,.. d n iu • lI)'eml. br. premierIII 
U1\1.11:1 Aleksandra Fredry ,/.)'141; I t on .... 
SztUke wy",tylle rowat I. Zn:tUd .. aeeno­
,tatle T . Gta~l7. 

• • • 
ł .,-cznJI w DorDu lIz1;uJrl P!"II7 ul. 

I Ma)l w RU .. Rowle (nuw. lU_ "la 
UlwlerdtM' oflej.I"II, al. propozycia 
wyd'j. ale jall: nljberdElel 11"'_1 od­
byt sic lI:ooeul muuki k.meralrltj, 
lora.p.I_any prl'" SWA"" wyll.wl. 
"Jealenne lI:ontron1.e""". 

OdnolowuJemJ' ten rlkl, IIdr 1:4<111-
my. te pJlcówka u lI!o:te ni si c: po­
.... fi)ym ołrodklem ~cll kultur.me,D 
w II!Jriell. na 0:0 &re~" Uaono. po-. 
d l jmul"e deC-YlllII o POWatnyeh nak,a­
dillch ni "'IIIOrlI IJ"n l'Dgl. 

Cukamy na dalsu IrucJatywy1 
• • 

II bQl . r .... poeEJ'... tournee po woj. 
n:euowulm lI 'bl ",1 mUl')'<lm)' ..... ra­
bnk'" ~ Zloolonej Góry. kl6..,. upre­
ren tuje ptoc~.m tiltytulowan7 "CZY 
paflltwo wllrz" w dUChy!". "" .klld 
o_dy wehodu m . In. S Irbet' 8111ne­
rOwn. I Le,'"w F ince. 

• • • u .I)' .. znla w ",,11 P,eL Pftl'ł • Pnt-
1I!)"I\l <>lwarto wylt.wc: Dl. "z..~lkl 
.. oa::Ich dtlt,el" _ ..,., lU\ k Otor ...... 1 
'1l1nol<.: WOJln I M:l:01,O,", KwrUIiIIIIow'. 

• • • 
OD I' bm. bedzle pl'1:cb)'w.1 ,0SI'.~e:v 

w uuym woJcw6dltwle. tUn,. jut l 
DOlll'1:cdnlet1 W~~I~p6w. ey~ńlkl *",p6I 
«!dnl I lańca "Rom." I Kukowa. Ar_ 
[,.łe l Druentul. taflee. Pldnl t mulY' 
kto jecl!'lym ałowem , folklor cy,.nKl, 

czy to może się dobrze skończyć? Nie nie 
wróżyło nieszczęścia ! Jestem z natury erlowie-­
kiem o stoickim spokoju, pozytywnie ust06un­
kowanym do rzeczywistości. Można rzec, te na­
dążam ... Wiadano świadomy. Zadne pust06ło-­
wia. Co to, to nie- - nie jestem goło6łowny. 

Przeczytałem w gazecie: .. Margaryna lepsza 
od mask" - od tego czasu brzydzę się masła. 
W sklepach pojawily się wywieszki: "Klient 
nasz pan" , Jestem zdyscyplinowany; mimo 0-
porów nie zwątpilem, że jest to słuszny kurs. 
Faktyc:z:r\ie PSS i MHD traktują mnie jak PA­
NA dziedzica ... po parcelacji. 

Dodam skromnie, ja nie ;z tych 00 się łamil\, 
że niby ktoś mnie podgry-z.a, podrabia, przera­
bia, persukuje, albo podstawia mi oogę. 

Nie cierpiał-em na pantofobięl i nie mialem 
zamiaru, a teraz? 

Wszystk:o przez ten 1966 rok. Już sam po­
mysł przywitania nowego roku w groni 2 rodzi­
ny przed telewi%ot'em okazał się poroniony . 
Zaczęło się:; po 12, a końca nie widać, Pal 
licho, że pierwszego 1966 do białego rana dzwo­
nil telefon i nie zmrużyłem oka. Nie mam też 
pretensji , te pienIędzy jak nie było, tak nie 
ma, a od życzeń - zdroMa - slradlem pól 
7.drowia. Ale la-boga co się dzieje!!! 

Sąsiadki z t piętn., które od lat mnie podra­
bialy i w ogóle pod ... znające lepiej moje koo.­
!likty I'Odzinne niż ja sam, dzięki przemyślne-­
mu rad .spoooble. Co tu dużo mówić. Pełnia 
poświęceń. Te pr-z.yjemniaC2:k::i, gdy tylko pod­
n<Eiłem gł06 odsuwały cięild pcriemieck::i dy­
wan i przystawiały ucho do podłogi. I pomy­
śleć. One równiC'Ż wylevm.ie ściskały mi dłoń 
życząc. Ba! Także sąsiadka, która sprawuje 
pełną kontrolę nad moją moralnością - wirtu­
oz klatki schodowej - też dobI"ZJe mi życzyła. 
Babsko 06iągnęło swą wład2ę dzięki absolutne­
mu słuchowi . Każde skrzypnięcie moich drzwi 
wychwytuje jak ucho elektronowe. Momental­
nie uchyla swoje, czyści buty, wystawia kubeł 
ze śmieciami, albo stoi i gapi się. To jeszcze nie 
koniec. Nie mogę pokazać się na ulicy. Różne 
typy, których znam, mniej znam i w ogóle nie 
znam, obcałowują mnie na konto nowego roku. 

Czarna rozpacz. Jes1cm .,3 p a n t o f o b j ~ 
w a n y". Nie mam już wrogów, a tak sobie 
z nimi świetnie radziłem. Nie p<::IZIOGt.alo ml nic 
innego, jak błagać po marksistowsku; BerZe 
chroń mnie od przyjaciół! 

l Pantofobia - obawa wszystkiego, przygnę­
bienie. 
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